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Przegiąć polityczny.
Lwów 1 maja.

W piarwczy daień Wielkanocy, w szwajpar­
skiem minrteozku Rheinfiddzie, stał się drobny 
wypadek, który dopiero teraz nabiera trochę pc 
litycznego znaczenia. W restauracji kolejowej w 
tem mrasiejrafeu aresztowano urzędnika niemiec­
kiej policji z Alzacji, niejakiego Wohlgemiitha, 
vazem ze zns jomym jego, krawcem bazylejskim 
Lutzem. więzienie nastąpiło na rozkaz rządu 
Aargauskiego kantonu, a  na Dodstawie zebranych 
dowodów, £e Wohlgemiith demoralizująco wpły­
wał na niektórvch obywateli szwajcarskich, na­
k łan iano  ich 1 o szpiegowskiej służby u rządu 
niemieckiego. Śledztwo przedewszyBtkiem wyka­
zało, że Wohlgemiith poznał się przed dwoma 
miesiącami z Lutzem, zaprzyjaźn się z nim i 
nakłonił go do szpiegowania niemieckich socjali- 
stów-emierantów, za co miał otrzymywać mie­
sięcznie 200 franków, a nadto dla zachęty z gó­
ry otrzymał jako gratyfikreję 280 marek. W pi­
śmie, przy którem przysłano mu te pieniądze, 
powiedzirno, źe powinien je uważać „za zaihętę 
do gorliwego nuriowaoia “ Zobowiązano go do 
zapisani: się na członka socjalistycznych stowa­
rzyszeń i odgrywania w nich roli najskrajnisjsze- 
go anarchisty. Wszystko to Lutz uczynił, a ra- 
porta swe składał Wohlgemiithowi, który co kil­
ka dni przyieżdżał z Alzacji to do Bazylei, to 
do RbsinMdu "ako komisant fabryczny, interes 
Bzedł gładko, szpiegowska służba Lutza okazała 
się pożyteczną, ale Lutz powoli zaczął się dro­
żyć, żądał coraz większej zapłaty i stąd między 
nim a  Wohlgemiithem wynikły starcia Musiał on 
Po pijanemu coś wygadać, iest także domniema­
nie, ż sam w rozdrażnieniu anonimowym listem 
don ósł aargauskiej policji o roli Wohlgemiitha, 
dość, że czwajcaraki i ?ąd, WDadłszy na trop pro- 
Vf,okatorskioj działalności niemieckiego a g e n ta , 
uwięził go i rozpoczął śledztwo, idąc zaś po n it­
ce do kłębka wykrył podobne całą organizację 
prowokacyjnej służby nienreckiei. Uwięziono kil 
ku innych szpiegów, będących równocześnie za­
wziętymi socjalistami z gatunku krwiożerczego, 
b p -a rę  wziaJ w swe ręce szwajcarski rząd związ­
kowy, alDOWiem potrącam  o polityczne między­
narodowe stosunki.

n rgan tego rządu B und  gorzko się użala 
na nadużycia, których się dopuszcza poiitjs nie­
miecka, lecz pragnie wierzyć, że niemieck' rząd 
nic o tem nie wiedział, bo gdyby było inaczej, 
t^tenczaa musiałby związkowy rząd w okólniku 
Ao i~  , .Utijfc mocarstw zapiotestować przeciw 
u  aw» i»ciwemu postępowaniu sąsiedniego państwo. 
Aewe .. richer Z  tg., pismo nierządowe. wiec nie- 
poti -abująue dypl imatyzować, mówi otwarcie, że 
według o-zekenania inuiącegc w rządzie związ- 
kuwrm, Niemcy umyślnie prowokowały socjalistów 
do czynów anarchicznych, aby nasteonie iświad- 
czyć Europie, iż Szwajcarja jest gniazdem wszel 
kiej anfrchji, Hzkodzi zatem wszystkim mocar­
stwom i dl* tego powinna być wzięta w kluby. 
Niektóre francuskie dzienniki .dą jeszcze dalej, 
S'e już widoczne fantazjują. Opowiadają one, że 
Bismark umyślił rozebrać Szwaj^arję: (ienewę
dać Francji źa Alzację i Lotaryngię sobie wziąć 
niemieckie, kantony, a Włochom zrobić prezent z 
południowych. Jest to oczywiście niedorzeczną 
1 jką, al właśnie dla swej niedorzeczności nar- 
dzo łatwo może ona znaleźć wiarę u tłumów. 
Szwajcarzy już się irytują, juz organizują wiece, 
na których zamierzają protestować przeciw wy­
pędzeniu z Szwaicarji aresztowanych niemieckich 
**gestów, k tó ry c h  przeciwnie trzeba oddać pod 
*%d, aby c iła  Europa się do wiedziała jakiemi 
ar°gam. cnadza tajni polityka nienrecka. Dodaj- 

wreszcie, że berlińska i a ogule gadzinowa 
Prasa umywa ręce w imieniu niemieckiego rządu 

are8ztowanych agentów zostawia ich własnemu

Podróż króla Humberta do Berlin? jbst już 
lf°żona ostatecznie. Z następcą tronu, Cnepim i 

.leneralnymi adiutantami król wyruszy z „zyn_u 
21 maja, przez Werono i Alę przyuędze do Ruf 
s te k  j, se-ąd na Monachium i Lipsk uda się do 
Berlina, gdzie w zamku Friedricnskrońbkim za- 

ieBzka nr zez d n  ośm. Oprócz mnóstwa orderów 
dla dygnitarzy niemiecmch, wiezie dwa swoje por- 
trety, — jeden dla cesarza Wilhelm*, drugi dla

* i

Wschód Błońc. g. 4 m. 47
Zachód a a 7 „ 8

Długoóć dnia g. 14 m. 21 
Przybyło dnia 4 min.

huzarskiego p u łk u , któreeo je jt  honorowym 
szefem.

PÓL Corr. podaje z Petersburga długi list, 
w którym potrąca o stosunki polskie i tak o 
nich mówi: „Z zachowania się i tonu polskich 
dzienników możnaby sądzić o wyraźnym zwrocie 
polskiej od: nu na korzyść Rosji W istocie też, 
rosyjskie pisma tak wyOómaczyły umiarkowanie 
i nawet niekiedy życzliwość dla Rosji, objaw a- 
jącą się w artykułach warszawskich dz.eucików. 
Byłoby jednak błędem przypisywać ten objaw 
zwrotowi polskiej myśli, g .yż jest on po prostu 
skutkiem cenzur,sin ego ucisku. Dzienniki polskie 
muszą drukować narzucone im artyLuły, zatem 
bynajmniej nie wyrażają ani własnej opinji, ai i 
usposobienia ogółu. Położenie tych dzienników 
jest prawdziwie nieznośne, a jednak panu Hurce 
tego za mało. Będąc niedawno w Petersburgu, 
domagał się jeszcze większych obostrzeń. Prasa 
polska czuje, że s»; usuwa jej grunt pod nogami, 
bo wzięto ją  w dwa ogn.e. NajdoBadriej . kapuje 
się to na tutejszym K raju, który jeszcze bardziej 
musiał zniżyć ton, choć i przedtem był on bar­
dzo pojednawczy. Pomimo jednak ogromnej po- 
tulności, nie zadowalnia cenrury, a  z d-u»iej 
strony właśnie za ową nadmierną potulność traci 
mir u Polaków. Faktem  jeet, że w ostatnich paru 
tygodniach 56 polskich stowarzyszeń i związków 
(Jakich stowarzyszeń i związków? Gdzie one są 
na całym obszarze P o W . pod rosyjskim zabo- 
lem? — przyp. red. Prssegl.) wyrzuciło ten dzien­
nik za jego russofilstwo. Ten fakt dostatecznie 
maiuje usposobienie Polaków, które w rzeczywi­
stości nie uległo żadnej zmiai tię, co też przyzna 
każdy, kto jeno nie zadawalniojąc się złudną 
obserwacją powierzchowną, zajrzy za kulisy 
dziennikarskie i ujrzy tam  olóra cenzorów.0

Przyznajemy, że w ogóle ów petersburski 
list Pól. Corr. sytuację kreśli trafnie. Społeczeń­
stwo naszA po tamtbj stronie kordonu nie ma po­
wodu do zmiany poglądów na Rosję, .owszem ma 
sporu przyczyn do utrwalenia w sobie najwię­
ksze] niechęci. Lecz co no przyczyn, dia których 
K ra j upada, to mniemamy, źe raczej trzeba by­
łoby icb szukać w odrazie, k tórą nareszcie po ­
czuto do pisma, stale szykanującego wszystkę, co 
czysto polskie i katolickie.

Z telegramów wiadomo, 2e konler6noja sa- 
moańska rozpoczęła się onegaaj w Berli iie ped 

j znakiem bardzo pomyślnym. P . Bates publicznie 
j wyraził swój żal, że nie wiedząc jak rzeczy sto- 
! ją , ostro pisał o polityce niemieckiej w Century 

Magasin. i  o południu udbyio się pierwsze posie­
dzenie konferencji, całki m prywatne, niejako do- 

! mowe. Delegaci przybyli w żakietach, zsprezon- 
1 towali swe pełnomocnictwa, skonstatowali, że są 

w pełnej liczbie dziewięciu i wówczas hr. Her- 
' bert Bismark po francuski zagaił obrady. Nustę- 
! pnie delegaci wyrazili nadzieję, że najpomyślniej 
| ukończą swe prace i rozdzielili między soba ma- 

terja ł Jo  referatów. Narady bęaą poufne.
Dziś w Berlinie ma cesarz Wilhelm wygło­

sić jakąś bardzo znaczącą mowę na otwarciu wy­
stawy przyrządów zabezpieczających robotników 
od nieszczędiwych wypadków. Mowa ta  będzie 
o socjalno-robotniczych Btosunkach

Unegdaj w Turynie odbył się ogromny wiec 
włoskich republikanów. Piorunowano na Crispiego 
za nieład w gospodarce państwowej, za rozrzut­
ność i potępiono afrykańskie zamiary. To wszy stko 
zrobiono z początku, potem zaś zaczęły się ró 
żne awantury, gwizdano ha poncją, wymyślano 
na dynastją, wreszcie rozwinięto czerwone sztan­
dary i śpiewając mai syljankę urządzono pochód. 
Nie obeszło się oczywiście bez starć z policją, 
więc jest trochę aresztowanych i trochę pokale­
czonych.

Korespondencja.
W iedeń 29 kwietnia.

(?) Żywiono powbzechnie nadzieję, źe je ­
żeli bodaj formalny, liczbowy, quoad wybory, 
kompromis między centralistycznemi a autonomi- 
rznemi posiadaczami większej własności w Cze­
chach przyjdzie do skutku, będzie to w każdym 
razie objawem skłonności i ao następnego rze­
czywistego pojednim a się. Tymczasem, kompro-

m ij odrzuconym został, centraliśn. wstrzymują 
się od wyborów, pomimo to jednak sprawa przy­
w ró cen i wewnętrznego pokoju nie stanęła go 
rzej ale lepiej. Kompromis formi lny odrzucono, 
gdyż ks. Schwarzenberg zażądał równocześnie 
rzeczywistego wstąpienia tyrh 15 komDromino 
wych centralietów do sejmu czeskiego. Nie chcąc 
zostawić swych sojuszników na lodzie, warunku 
tego przyjąć nie mogli, atoli pomimo odrzucenia 
warunku tego, w motywach swej uchwały zazna­
czyli potrzebę pojednania, a na usprawiedliwie­
nie oświadczyli, źe na własną rękę działać ni 3 
chcą dla tegc, ażeby nie stracić zaufania centra- 
listów z innych kuryj, z r past i izb handlowych; 
lecz posiadając ich zauianie chcieliby wpływać 
na cale stronnictwo centralistyczuo • niemieckie w 
kierunku pojednania. Motywa te są znaczące; 
reprezentanci własności ziemskiej, lubo centrali- 
ści, okazali, że są konserwatystami. Ostateczny 
ztąd wynik na razie taki: Można przypuszczać 
niemal na pewno na podstawie obustronnych 
usposobień, że rokowania w celu pojednania w 
ogóle i w szczególe zostaną podjęte, lecz nastąpi 
to dopiero po wyborach, gdy się stronnictwa 
zmierzą i obliczą; nastąpi to wtedy, gdy sprawę 
tę będą m og. wz: w lęce przewódzcy nowo-
obranych posłów. Te widok: są w każdym razie 
już niejakim iodatnin rezultatem dotychczaso­
wych rokowań i panujących usposobień.

Zjeżdżają się już ministrowie dla narad 
nad wspólnym budżetem, a Tisza i hr. Taofie 
'dawali dzii. cesarzowi obszerne sprawozdania 

Euergja rządu odniosła pożądany skutek u towa­
rzystwa tramwajowego. Urzjjęło ono postawione 
mu warunki, zaprowadziło taryfę na dewnę i no­
we linje i obecnie przystępuje do reform zażą­
danych pod grozą sekwestracji.

Przemysł austrjacki utracił dzisiaj jednego 
z najwybitniejszych reprezentantów, Werndla. fa­
brykanta i dostawcę kp rabinów dla armji au- 
jtrjackR j. Byia osi bmtość rzadkiej dzielności; 
zostawił on zakłady fabryczne dosionale uiządzo- 
ne, kierowników : robotników wyćwiczonych; wy- 
róo karabinów zatem nie dozna żadnej przerwy, 
a fabryka dalej rozwijać s ę będzie.

Dawn i projektowana ’/ielka, największa w 
Europie, inja kolejowa przyjdzie nareszoie do 
skutku. Towarzystwo kolei państwowej w spółce 
z Zakładem Kredytowym nabyć ma w myśl 
uchwał rad  zawiadowczyoh obu towarzystw do 
swoich dotychczasowych ńnij tureckie koleje 
Iłirscha; w maju odbędzie się walna zgromadze­
nie obu Towarzystw, które niewątpliwie uchwałę 
rad  zawii .dowczych zatwierdzi Sprawa ta  ma 
dla his tor ji wielkie znaczenie.

Dzisiaj na wystawie klejnotów sprzeds ją da 
my z arystokracji herbftę, bez cennika. Pomysł 
to wyborny; po południu odbędzie się raut. 
Przez 3 dni (od 2 do 5 maja) odbędą sie po­
dobne rauty w ogrodzie ksią ią t Aremnerg, rów­
nież na cele dobroczynne. Są to ni< echa rucnu 
towarzyskiego zimowego, którego Wiedeń tego 
roku zgoła me miał, ale niejako m sła odszkodo­
wanie dla Wiedeńczyków za zimę, a że pomysły 
są oryginalne, więc niowątpl.Wie się powiodą.

Wieczór ukonatytuje się w wielkiej sali To­
warzystwa muzycznego wiec katolicki — o czom 
telegraficznie doniosę.

Praga 29 kwietnia. 
(jB.) Niemcy nie posiadają się z radości, 

kompromis bowiem między szła- htą niemiocaą a 
czeską, którego się tak bardzo ooawiali nie przy­
szedł do skutku.

Wczoraj pod przewodnictwem br. ńehreu- 
thala odbyło się w pałaon hr. Oswalda lh u n r 
zgromadzeni" liberalnych wyborców viększ°j wła­
sności, które przyjęło jednogłośnie wniosek od­
rzucenia propozycji szlachty czerkiej, zerwania 
dalszych roaowań i wezwania wyborców swoich 
okręgów, ażeby przy nadchodzących wyborach 
wstrzymali się od głosowania.

Uchwała ta  zapadła wbrew wszelkiemu 
oczekiwaniu, gdyż w cuuu 14 kwietnia uchwalił 
komitet ściślejszy szlacLty niemieckiej przyjąć 
propozycje czeskie, a nawet jeszcze w dniu 27 
kwietnia większość szlachty niemieckiej przy po- 
ufnem omawianiu tej sprawy ośaiaaczyła się za 
przyjęciem tych propozycji, naraz w dwa dni 
później propozycję odrzucają i wszelkie rokowa 
ma zrywają. Postanowienie szlachty niemieckiej

poświęca więc m teresa stanu dla m teresu partji 
politycznej.

Książę Sehwarzenberg imieniem szlachty 
czeskiej ofiarował, jak  wiadomo, szlachcie nie­
mieckiej 15 mandatów z więksrej własności do 
sejmu, w toku rokowań oświadczyli przewódzcy 
szlachty niemieckiej, iż tych 15 mandatów przyj­
mują, wykonywać je będą je&nak tylko w tym 
razie, jeżeli inni kandydaci niemieccy, w okrę­
gach, z których dotąd niemieccy posłowie w sej­
mie zasiadali przy wyborach przejdą. Na to 
szlachta czeska w żaden sposób zgodzić się nie 
chciała i postawiła za waninek ugody, ażeby 
szlachta niemiecka pizyjąwszy ofiarowanych jej 
15 mandatów, rzeczywiście w sejmie zasiadała. 
Na pełnem zebraniu szlachty niemieckiej proDO- 
zycje te odrzucono.

Szlachta czeska, ofiarując 15 mandatów, 
które dotychczas sama posiadała, działała tylko 
w interesie kraju, postanowienie zaś szlachty nie­
mieckiej jes t wręcz zrobione w interesie partji 
politycznej, a ze szkodą kraju.

Następstwem przyjścia do skutku ugody ta- 
k 'ej, jak ją  sobie szlachta niemiecka życzyła, by­
łoby to, iż stronnictwo młodoczebkie wyzyskało­
by ją  do swych celów agitacyjnych i starało się 
przedstawić szlachtę w złem świetle w oczach 
ludności czeskiej, jako taką. k-óra Niemcem co­
raz szersze wrota w kraju roztwiera, szlachta zaś 
nic by na tem zyskać nie mogła, gdyż posiada­
łaby albo tę sarnę ilość krzeseł, co dotychczas, 
natomiast Niemców więcej by za::adało albo też 
w razie niezasiidania w seimie owycb piętnastu 
posłów szlachty niemieckiej utraciłany piętnaście 
mandatów.

Każdy więc przyznać musi, iż szlachta cze 
ska w całej sprawie ugodowej była prawdziw e 
uprzedzająca i bezinteresowną Ofierowałe szlach­
cie niemieckiej piętnaście krzeseł, które sama 
dotychczas zaimywała w przypuszczeniu, iż inte- 
resa kraju czysto w n.emieckicb czy w czeskich 
przedstawicielach rówme dobrych znajdują obroń­
ców, uczynił; to jedynie dla ..ego, a&y odjąć 
szlachcie niemieckiej powód do użalań, źe ją 
ignorują i jej samej interesów ssych  broiac nie 
pozwalają, ze swej strony żadnych zastrzeżeń nie 
uczyniła, oparła się jedynie temu i do tego do­
puścić nie chciała, apy z ofiary iej ktoś trzeci 
miał skorzystać, tj. stronnictwo, które, zarówno jaj 
jak całemu krajowi jest niesympatycznem i z k tó ­
rem, jak przypuszczała, tylkc konieczność lecz 
nie sympatje łączi. szlacntę niemiecką.

Odrzuciła też warunek postawiony jej przez 
szlachtę niemiecką, ktory wyglądał na niebez­
pieczną fintę.

W każdym razie na ignorowanie szlachta 
niemiecka użalać się me ma powodu, może w 
bardzo niedalekiej przyszłości kroku swego po 
żałuje.

Jakie motywa skłuniły szlachtę niemiecką 
do tego nrgłego i niespodziewanego postanowie­
nia, trudno odgadnąć, me bez wpiywu na nie by­
ła  jednak zapewne ta okoliczność, że w rokowa­
niach ze strony szlachty niemieckiej brali udział 
członkowie, których szlachectwo jest najświeższej 
daty, którzy reprezentują ary stoki ację p^niężną 
i których interesa ściślej łączą z stronnictwem 
liberalnem w Austrji, aniżeli przedstawicieli pra 
wdziwej szlachty niemieckiej.

W obec niedojścia więc kompromisu do 
skutku stronnictwa staro i młodoczeskie znów 
wezmą główny udział w walce wyborczej, a kto 
wie, czy z dwojga złego biorąc mniejsze, lepiej 
się nie stało. Rezultat wyborów to okaże.

Wiec katolicki w Wiedniu,
Czas otrzyma] następujące depeszo z wiecu:
Wiedeń 30 kwietnia. Otwarcie zjazdu ka­

tolickiego odbyło się wczoraj o godzinie 6 wie­
czór. Sala Musikyereinu świątecznie przyozdo­
biona — w głębi wielki krzyż, niżej biust Cesa­
rza i Cesarzowej, chorągwi? papieskie i no n ar- 
obji, wokoło herby i barwy prowincyj.

Sala przepełniona. Uczestników okeło 2000. 
Na wzniesieniu kardynał Ganglbauer. obok nun­
cjusz Galimberti. arcybiskup Schonborn, 18 bi- 
biskupów, przywódzcy różnych grup i stronnictw, 
a między ty m i' Alojzy Liechnenftein. Ferdynand 
Lobk-wi Prandis, Józ-_ Furcienberg, W alters- 
kireben, Helfert, trzech Windischgraetzów, Traut-

mannsdorf, Paliy, Belcredi, Chorinbky. marszałek 
salcburski, p ra ła t Carlon, jedyny wojskowy feld­
marszałek Huyn. Z Polaków arcybiskupów X. 
Morawski, X. p ia ła t Potulicki, X. Pawlicki, S ta­
nisław hr. Tarnowski i Popiel.

W sali z Polaków obecni: hr. Jan  i Kazi­
mierz Scep'yccy, książęta Andrzej i Kazimierz 
Lubom:r8cy, Józef Michałowski, h r Franciszek i 
Jorzy Mycielscy, br Jan Stadnicki, hr. I-udwdt 
Dębicki, hr. Czesław L asock , Stanisław Tcmko- 
wicz, 'Włodzimierz Kozłowski, hr. Zygmunt Ciesz­
kowski, hr. Wł. Stadnicki, BruLo Rogalski, Le­
szek Wisznie wski, Ignacy Dembowsti, oakób Pod- 
czaski, Feintuch. tudzież księża Krukowski. No­
wak i Zolier. Brak zupełny Węgrów i Ru-inów. 
Biskup PełeBz wysłał zastępcę Książę Sapieha 
chorobą usprawiedliwił przez hr. Tarnowskiego 
swoję nieobecność.

Posiedzenie zagaja prezes komitetu urzą­
dzającego hr. P  e rg  en słowam i: Gelobt st» utsus  
Christus. Mówca zaznacza uroczystość chwili dru­
giego katolickiego wiecu w Austrji; przedstawia 
trudności, z jakiemi walczyć przyszłe; wskazuje 
główne zadanie zatwierdzenia zasad tak  w ogól­
nych sprawach Kościoła jak społecznych, szkolnych 

prasowych, a kończy powitaniem zgromadzonych i 
wzywa obecnych do wyboru prezesa, proponując 
w imieniu komitetu hr. Blooma.

Hr. B l o o m ,  przez aklamację przyjęty, » 
dłuższej przemowie, przerywanej ustawicznie ob­
jawami jednozgodności katolickiej i zapału, za­
czyna porównaniem z państwem, które posiada 
znakomita armję, ale zaniedDuje przeglądów woj­
ska — i dla tego wojsko niewypróhowane nrze- 
grywa bitwę. Nie bądźmy my katolicy austrj. 4Jcy 
podoDni do takiej a rm ji! Z'azd ni cha., będzie 
wypróbowaniem policzeniem naszych sił. Znacze­
nie wiecu katolickiego zawarte w tem, ab j *e 
wszystkich kierunkach spraw społecznych, szkol­
nych, cywilizacyjnych, nauki, sztuki, samego na­
wet postępu okazać, że Austrja jest naw kros ka­
tolicką — różnice nerodowe jedności tej nie 
przeszkadzają, bo Kościół wszystkie na" idy cza­
ruje. To też Niemcy, Czesi Folacy, Słoweńcy. 
Włosi, wszyscyśmy tu przyjaciele. Druga nazwa 
tego zjazdu, że jes t katołick a u s t r i a c k i  
Dowiedzmy, że Austrja jest w naszym katolickim 
obozie.

Tu mówca w ustępie bardzo pattjotycznym 
wskazuje identyczność pojęć : katolicki i austrja.- 
cki, tę  identyczność zaznaczyła historja, stwierdza 
dyuastja.

Dla uas to rzeczy nieodłączne — mr ?j hr. 
Bloom — Papież i Cesarz, to jakby jrd o  ść mo­
ralna, wspólną wiernością i miłością ludów oto­
czona. — Gorące okrzyk’ na cześć Papieża i ce­
sarza.

Hr. B l o o m  odczytuje sdres do Ojca sw. 
Leona XIII, będący zarazem jakby t  itum csł e- 
go zgromadzenia za niezawisłością pchtyczną Pa­
pieża, jego terytorjaluem panowaniem, monar- 
chiczncmi prawami. Okrzykami przyjmuje zgro­
madzenie każdy ubtęp tego telegramu.

Wiceprezesami zjazdu wybrani biskup Hora 
z Pragi i baron Hiproliti Na sekretarzz powo­
ła ł przewodniczący X. Chctknwstiego z Krakowa 
i wymienił przewodniczących sekcyj

Następuje odczytanie telegram ów: od bisku­
pów, kapituł, stowarzyszeń katolickich, od lu  400 
zgromadzonych Tyrolczyków, między innemi od 
wszystkich biskupów galicyjskich obu obrządków; 
długi telegram z Zagrzebia od biskupa Stross- 
mayera.

Arcybiskup kardynał G a n g l b a u e r  w dłu­
giem przemówieniu wiłŁ zgromadzonych i prze­
mawia imieniem austrj ackit go episkopatu.

Niemałe zdziwienie wywołało, gdy nastę­
pnie imieniem miasta W iednia witał zgromadzony 
zjazd katolicki głośny przywódzca Lueger. W 
bardzo śmiałej, miejscem] świetnej mowie, wywo­
ływał silne wrażenie. Przemawiam nie j ko po­
seł tego miasta, ale w imiei u ludu w i. enskiego, 
wśród którego ryrosłem . Nie wita pa ow nikt 
ze świata urzędewege żaden nanist r, nawo. pan 
burmistrz Wiednia nie raczył tak liczncf o zjazdu 
powitać w te-’ stolicy. Ale zimno to oficydne me 
ujmuje nic temu zebraniu chrześcijańskiemu. 
Chrześcijaństwo wyrasta u aołu, od maluczkich, 
od ludu Gdy ta  Btolica była zagrożoną cd po- 
gańców, wtedy stanął w jej obronie Papież : Ce­
sarz (o pomocy Polaków . Sobieskiego za spra­
wą Papieża — p. Lueger przemilczał, jako wior

POGADANKI
teratury, sztuki i życia krakowskiego

wygłoszone przez 
K a z i m i e r z a  B a r t o S z ^ l o z a  

w sali hotelu Sasiiego w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

Trzeba być młodym i to bardzo młodym 
zrozumieć, jaką do tego urzędu honorowego 

Przywiązywaliśmy wartość, my wybrańcy ogóła 
Powołani do tyci zaszczytnych obowiązków Alógł 
a°  sobie Niemiec bić Francuzów pod badanem, 
'  ‘ było Wiktorowi Emanuelowi wchodzić du 

o, U drassem u zawiązywać przymierze nie- 
"iiecko-austrjeekie Mac M ilionow i obejmować 

Francji, my jak  zbita falanga szliś- 
nr 8d r2Ód do cclu> obojętnem okiem rzucając 
górr europejskie. Oczy wprost, głowa do 

’ ra a noga naprzód... do hotelu Saskiego,
■wychoVw?*tet b a d a liśm y , albo my sami młodzi 
dom ie” 7 „Altnae m atns ,“ albo też wspólnie z 
wet -darzałoarU »P°wag ‘ fortencerowyeh, s na- 
lub złotem I że Jał£16  ̂ nazwisko hetmańskie 
czynności. rz?czące, fiimą swą osłaniało nasze

komu8n r ,Z icŁ W  VTYbcr prezesa. Sęk 
?&ńać tę godność, to pełne za*

szczytu stanowisko, upoważniające do traktowa­
nia z najwyższemi figurami miasta, dające prawo 
podpisania się na pięciu tysiącach zaproszeń, 
z tym krótkim a imponującym dodataiem : 
p r  e z e 8.

Kolega H. już w zeszłym roku piastował 
goanie ten urząa, a]e kolega Y. ma stosunki w 
sferach decydujących i mówi po francuzku, a  ko­
legi Z. cioteczna prababka była za prawdziwym 
hraoią i do tego szambolauem. Wybór trudny — 
głosy rozstrzeliły jię. Jeden z kandydatów ma­
jący dwa głosy, a w tych jeden własny, zrzeke 
się kandydatury dla dobra sprawy t o  zaciętej 
walce wybrano nareszcie prezesa, a  po ieszcze 
zaciętszej i sekretarza.

Z kolei komitet przystępował do oznacze­
nia dnia i wyboru gospodarzy i gospodyń. Po 
wiem świetnych przemówieniach, tryskających 
myślą głębszą i dowcipem, uchwalono dzień i 
s] sano listę gospodarzy, nastąp iła  chwila naj­
drażliwsza: wybór gospodyń. Z hrabinami i księ­
żne n pos-iło bardzo łatwo, elektrycznością je- 
dnak napbłfifto się powietrze, kiedy przyszło wy­
bierać gospudyme z „m .asta.‘‘ Przedewszystkiem 
zwrocono i vagę na piękności: wysmukła kibić 
i powłóczy te oczy pani mecenasowej Kodekso- 
wiczc ej za u swniły j ej  p rz y ję te  pfzez aklama- 
cją, row iiez jedi ogłosme umieszczoną została 
na liście włascHnskM fidjaszowego noska, rozo- 
wych ust i kararyjskiego łona ran i doktorowa 
Nieżytowska. C“ do wdzięków pani radczyni 
Spprniczkowej, okazała eię ró^nic.i opiĄii- Kole*.

ga H. zauważył, że zaproszenie jej na gospody­
nię naraziłoby komitet na gniew radczyni Baba- 
telkowskiei. pochodzącej z „lepszego demu" ma­
jący  stosunki z pierwszemi famiijami kraju a 
wdziękiem przewyższającej stanowczo radozy.uę 
Sporniczkcwą. innego zdania był sekri tarz korni - 
tetu, który rozwinąwszy demokratyczną zasaaę 
równości w obec woskowanej posadzki, słowem 
honoru zapewniał, iż największe pochwały o 
wdziękach radczyni słyszał ; uli hrr.biogo Alfonsa. 
Imię tego koneeera rozstrzygnęły i08y; panj 
Sporniczkowa większość ią  .rzęch głosów s ta r j ła  
v rzędzin gospodyń, W o1- sc tego faktu kolega 

H. wystąpił z komitetu prosząv prezesa o zapi­
sanie w protokole, iż gKsno i jawnie uznai pa­
nią Bagatelkowską za jodną z najpiękniejczyoh 
kobiet w Krakowio, a Pr ^biesiomo nad nia rad­
czyni Sporniczkowej, od której dwieście piękniej­
szych kobiet wymienić^ je-jt zdolny, uważa za 
ukartow ani intrygę stańczykowską i z tego po­
wodu Bkłada swój mand' uie chcąc brao odpo­
wiedzialności za dalsze tego kroku następstwa.

Nie będę opowiadał dalszych obrad nad go­
spodyniami, ta  tylko zaznaczę, że jeden z komite­
towych zaki cha ij po uszy w pannie Marji Reńskiej 
konjei caie omuga. się zaproszenia jej siostry, 
pani Malago t ; że d ra ń  zagrożony niełat ką 
mecenasa Machgi ,da, z wielkiem przejęciem prze­
mawiał za . go dostojną połowicą, motywują,c 
konieczność jej wybraL a potrzebą zbliżenia do 
uebie żywiołów bmicHoh; źe wreszcie kandyda- 
tu ia  pa ni z Buuckięb Tużurkowskitj upadła w

skr .ek obawy przed niesympatyzującą z nią panią 
z Kamizeikiewiczów Krzesełkowską

Wreszcie lista gospodyń została zamkniętą, 
a obecni członkowie „p o ro zb ija li między siebie 
panie*, co znaczy, że podzielili się obowiązkami 
latania po mieści, i przedmieściach, po parterach 
i piętrach w celi osobistego złożeniu hołdu i za­
proszenia. Naturalnie najodpowiedniejszym człon­
kom dostała się jnisja do najpiękniejszych przed- 
sta1 cielek tej płci co króluje despotycznie w 
ser car b, głowach i kieszeniach panów tego świata. 
Nie potrzeDuję dodawać, że i ja  należałem do 
tych szczęśliwców.

baproszenia odbywały się takim sposobem 
Moszko Geldhaber dostarczał środkow na 

wyuajęcie fiakrów i zakupno jasnych rękawiczek, 
powych krawatek i półkoszulkćw, czasami nawet 
i innych wstydhwszycb części UDrania, nie wyłą­
czając butów i kaloszy.

Tak uzbrojeni dzieliliśmy się na dwójki i 
puszczaliśmy się w zaczarowany świat buduarów 
i salonów. Umyślnie na ten cel sprawione wielkie 
bilety wizytowe wulkiemi literam i oznajmiały da­
mom. żf panowie Józef Ciemięga Zadęcki i Witołd 
Trombajło Pogiedyminowicz upraszają pokornie o 
posłuchanie Lokaj wpuszczał do salonu, a szelest 
sukien trwogą naDełmał wysłańców narodu i do 
kwadratu podnosił powagę icb oblicza. — Dama 
weBzła; krok naprzód postąpili posłowie i starszy 
wygłosił z Bakramentalnem namaszczeniem:

„Przychodzimy jakn delegować komitetu 
balu na dochód czytelni w Wiclkodołach i t a

wsparcie dzieci marokańskich — z prośbą, zety 
jaśnie wielmożna pani hrabina raczyła aa tymże 
balu przyjąć obowiązki gospodyni. Spodziewamj 
się, że wielkość celu....*

Hrabina poprosiwszy siedzieć, obiecała po­
rozumieć się z mężem (kobiety zawsze udają, źe 
są w porozumieniu z n.ężam.), obiecała odesłać 
odpowiedź, i lekkiem ikinienionr głc wy pożegnaw­
szy petentów, zakończyła posłuchani b.

Deputaci wkładali palta i kalosze, gotując 
się do dalszej pielgrzymki, a po wyjściu udzielali 
i przechodzącym znajomym wiadomość: jakato
miła i dystyngowana koićeta jest z tej hrabiny 
PustożyjsLie.,.

Jednocześnie szła praca pisania zaproszeń. 
Nie obchodziło się i tu bez zan»ikłaf i weso .ych 
wydarzeń. Kwestja, czy zapiosić na bal akt >rki, 
b jła  corocznie polem popisów wymowy. A wy me 
paru młodych gołowąsycł Katonów w rmię mo­
ralności podnosiło głos contra, * "L1.1. 1
tacy nieprzejednani moraliści, co pragi 
cnoty i poza gran.ee świata skiorskiego rozsze­
rzyć. Wyhredn- jednak w wyborze osób zapros-c 
się mających komitetowi mniej już uważali na to, 
czy osoby zanros/one do tegr ih tam tego na.eźą 
świata, i często dj rebcia poczt zwracała zaprosze­
nia z dopiskiem gestorem , co (nawiasem mówią i) 
dowodziło i dowodzi jeszcze dz’ś przestrzegania 
praw języka krajowego i naszego dominującego 
stanowiska w Austrji.

(Dok. cąst.)
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ny Wiedeńczyk; dobrze jednak, że zaznaczył p a ­
rnię.' i wyraził wdzięczność W iedr a dla Papieża 
i Cesarza jako zbawców stolicy. Pr R.) Wtedy 
liberaiy nam nic nie pomogły 1 dziś grozi nam 
straszne niebezpieczeństwo, nie od Turków, ale 
od innego szczepu, silnego i starożytnego, którv 
łączy się z wolnomularstwem. A wolnomularstwo 
dawno już wyrzbkło: Ausfrium delendam essel 
T ak się nie sianie. Chrześcijański lud obroni się 
w Auatrji. Mówca efektown~ mowę kończy sło­
wami braterstw a w Chiystusie.

Olbrzymie oklaski i okrzyki były objawem 
pewnego sdziwiema na niespodziewany zwrot ze 
strony reprezentanta skrajnego kierunku; nie na 
wszystkich jednak ten zwrot korzystne wywarł 
wrażenie, i ten sojusz ma swoje niepokojące 
strony, zdaniem wielu.

Po powitaniu od miasta Wiednia, br. Bloom 
wezwał n r Stanisława Tarnowskiego do przemo­
wy w imieniu na wskroś katolickiego narodu 
polskiego.

Mówca zaznacza, iż po raz pierwszy dana 
jest Polakom sposobność brania udziału w ze­
braniu współwyznawców innej narodowości a 
opuszczenie takowej byłoby ciężkiem zaniedba­
niem obowiązków wrględem Kościołc i rodcków. 
Skreślając rys historyczny stosunków kościelnych 
w poszczególnych dzielnicach Polski w bitżącem  
stuleciu, oraz zaznaczając wpływ religijny emi­
gracji polskiej we Francji i założenie kongre­
gacji Zmartwychstańców, mówca przedstawia obe­
cne położenie Kościoła i siłę wiar) katolickiej 
między Polakami. Przedstawiając dalej jako je ­
dyny środeh przeciwko propagandzie antireligij- 
nej energiczną orone, we wszystkich kierunkach, 
mówca zaleca rozwagę i oświadcza, iż jednym z 
najgłówniejszych czynników dla zapewnień » p ra­
wdziwie religijnej przyszłości jest kształcenie 
młodzieży w szkole, zadość czyniącej w wyższym 
stopnm katolickim uczuciom ludności.

Mówca kończy temi słowy: Przed setkami 
la t przyjęliśmy będąc narodem w wieku niemo­
wlęcym ehrzest święty. Obecne nasze położenie 
uważamy, jako czas bierzmowania, tego Saara- 
meutu, który się otrzymuje w dojrzalszych la­
tach i z własnej woli, a który wspiera n r i  w 
wytrzymaniu wszystkich prób życia z niczem 
nienaruszoną wiarą i duszą. Miejmy tedy nadzie­
ja, iz Róg pomoże nam w pozostaniu wiernymi 
Jemu, Jego Kościołowi i v i lornej tegoż Głowie, 
Naatępcy św. Piotra.

Mowę hr. Tarnowskiego przyjęto oklaskami.
Wiedeń 30 kwietnia. Z jazd katolicki w ypadł 

św ietnie i im ponuje naw et przeciwnikom . Ludność 
m iasta  zachowuje się w obec zjazdu sym paty­
cznie, lecz bez zapału . W przemowach zagpiajcg- 
cycn wspomniano kilkakro tn ie  o Polakach. Z a ­
praszając hr- Tarnowskiego na mowuioę, hr. 
Bloom nazw ał Galicję, zacnym , dobrym, Katoli­
ckim Krajem. Dziś odbywają się posiedzenia sek- 
cyj. Polacy będą  przem awiali.

Wiedeń 30 kwietnia. Po nabożeństwie uro- 
czystem, celebrowanam w kościele św. Szczepa­
na przez kardynała Ganglbanera, na którem  byli 
obecni uczestniczący w wiecu katolickim, rozpo­
częły się posiedzenia poszczególnych sekcyj Sek­
cja dla „spraw społecznych" obraaowała nad 
święceniem d-ii świątecznych i niedziel, a po dy- 
Bknsji uchwaliła następuiącą rezolucję: EnergT 
czniej przeprowadzać zakaz pracy rzemieślniczej 
w niedziele; następnie rozszerzyć wspomniany za­
kaz i na dnie świąt chrześcijańskich, tudzież udzie­
lić dobrodziejstwa zawieszenia robót w niedziele 
i dnie świąteczne możliwie najszerszym kołom, a 
w szczególność. też i urzędnikom.

Na posiedzeniu sekcji „prasy", w którem 
brało udział przeszło 200 osób, uchwalono rezo­
lucję. zalecającą zakładanie możliwie aaiiiczniej • 
szych, związków prasy.

Podkomitet dla katolickich stowarzyszeń stu - 
denckich, na posiedzeniu którego repiezentowane 
były katolickie stowarzyszenia studentów z pań ■ 
stwa e endeckiego, przyjął rezolucję, wzywającą 
do licznego przystępowania i zakładania katoli- 
ckićh stowarzyszeń studenckich, oraz do ścisłego 
łączenia się między sobą wszystkich katolickich 
korpuracyj studenckich w monarchji.

Bank krajowy.
i.

W wieku pary i elektryczności nawet czas 
bieży chyżej, a w nim posuwa się wczystko z szyb­
kością, o której nie marzył: nasi ojcowie i dzia­
dowie.

Tę sentencję mcżnaoy wypisać jako motto 
nad mocografją naszego Banku krajowego za 
pierwszych pięć la t jego wieku młodocianego.

Założony i puszczony w ruch w roku 1883, 
w tyra pierwszym roku swojtgo istnien a stawia 
Ban krajowy tak  drobne jeszcze kroczki na 
naszym parkiecie finansowym, iż nie widzi 
nawet konieczności ogłaszania bilansu za ten 
rok.

Dzieje Banku za ten rok pozostaną więc dla 
późniejszego jego dziejopisa w mitycznej mgła
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POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH.
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Doszły ją  nagie pierwsza dźwięki muzyki 
z dołu. Tańczono. Co prawda, n kt Izy na bal 
nie prosił, ale o ile wiedziała, całe to zebranie 
jak i przedstawienie miaro charakter niespo­
dzianki, a po przedstawieniu wszakże się z pre­
zesostwem nie widziała- Któż ją  zatem miał za­
prosić? Z drugiej i.trony, jakże tu  iść samej? A 
nuż prezesowa przykrość jej jaką, zrobi, dotknie 
jakiem słowem, albo n ie powita dość uprzejmie.

I  znowuż nastręczały de trudni ui co do 
toalety. Sukienka k tórą m iała na tobie, to cały 
jej dobytek a i zabytek ostatni dawnej zamo- 
ż n ś c i.  Nad przybraniem jej jako tako przepra­
cowała noc całą, w e ż-j jej w tej sukience do 
.warzy, wie, że w niej dobrze wyglądała na sce­
nie; ale to Btrój wizytowy, na bal nieodpowiedni. 
A jednak takby che; ił . zejść tam na dół! Kto 
wie czy nie owacyjne czeka ją  tam przyjęcie, 
ozy Chrząski przyjścia jej nie wygląda z biciem 
je r c a ..

Obmyła już twarz z różu i bianszn, Prze­
czesała włosy na nowo i mogłaby tiź zejść do 
salonu. Znalazła nawet pozór odpowiedni: wszakże 
są tam  Mimi i Loroia, jej uczennice, powinna 
być przy nich, to należy do jej obowiązków. Bę 
dzie się staraia wejść niepostrzeżona, nie zwróci 
niozyjej uwagi, aż prezesowa sama, dopatrzywszy

wicy, nieskrystalizowancj w żadną cyfrę, nie uję­
tej w ramy bilansu i rachunku stra t lub zy­
sków.

Nie mogąc uchylić rąbka tej zasłony, za­
rzuconej na pierwszy rok istnienia Banku, zado- 
wolnić się trzeba skonstatowaniem, iż rok ten, 
zlany w rachunkową całość z rokiem 1884, mu­
siał widocznie nie źle przygotować gleoę pod 
przyszły posiew, kiedy już bilans z końca dru 
giego roku wykazał takie obroty pieniężne, o ja ­
kich nie śnili nawet najoptymistyczniejsi adepci 
Banku.

Odtąd rosną co roku w szybkiej progresji 
obroty pieniężne Banku, a dopiero rok 1888 
przedstawia nietylko wstrzymanie tego szalonego 
rozpędu, ale nawet wykazuje znaczny ruch wstecz- 
ny.

Nie czyni to jednak ujmy Bankowi, bo na 
tym punkcie licznych ma on kolegów, a  najpo­
tężniejsze instytucje finansowe Ausfrji roku 1888 
nie zaliczają do nu] pomyślni ej szych w swojej hi- 
storji.

Był to rok, u  którego kołyski rozlegał się 
chrzęst broni do walnej rozprawy między Zacho­
dem a Wschodem Europy, którego wiosna pełną 
była obaw o wojnę i przygotowań do niej, a lato 
przeminęło nad rozwiązaniem szarady, jaką by­
ła powtórna zmiana osoby na tronie niemie­
ckim.

W takim roku wstrzymać rozpęazony bieg 
operacji i umieć go wstrzymać zręcznie bez na­
rażenia instytucji na chroniczny zastój przez 
długi szereg lut następnych, było koniecznością 
i obowiązkiem kierowników Bunsu, a temoi wię­
cej dla tego, iż koniec roku 1887 zaskoczył go 
nagłym spadkiem kursowym wszystkich walorów 
w tern właśnie stadjum, kiedy spełniając podięte 
przed tym spadkiem zobowiązania i ratując swo- 
ię hipoteczną klientelą znalazł się on w posiada­
niu znacznej partji wiabnych listew.

Rok więc 1888 rozpoczęto z balastem prze­
szło trzech miljonów listów, a  z nich 2,329.450 
zł. posiadał Bank, iako stale na swoją własność 
zakupionych.

V nich uwięził Bank nietylko cały kapitał 
zakładowy, ale pogrzebał również powierzone so­
bie obce funduszu, od któryeh płacił swoim 
klientom mało co niższe oprocentowanie of pro­
wizji, które pobierał od zakupionych efektów 
własnych i wziął na swoje barki ryzyko kurso­
we, przedstawiające już przy kursie listów Ban­
ku po 95.50 pro. nieznaczną wprawdzie stratę 
z końcem r. 1887, lecz wzrastającą z każdym mie­
siącem roku następnego, kiedy kurs tych listów 
spadał coraz niżej, i z chwilą zgonu cesarza 
Wilhelma 1 obniżył się na 91 prc.

W tym czasie bilans za I  kwartał minio­
nego roku wykazywał już stratę kursową idącą 
w krocie a  silny zastój na wszystkich targowi­
cach pieniężnych, niepewność ju tra , chwiejność 
giełdowych notowań, stronierie kapitałów od 
wszelkich trwalszych lokacji — nie dawały nawet 
promyka lepszej nadziei na przyszłość.

Nabtępny kwartał r. 1888 był już stosunko­
wo o wiele pomyśmie, szym. Z śmiercią ukorono­
wanego męczennika w Friudrichskronie, kursa po­
częły się popraw.ać, targi pieniężne ożywiły się, 
lecz zawsze jeszcze rachunek s tra t i zysków Ban­
ku za pierwszą połowę r. 1888 dawał ujemny re­
zultat, bo kurs listów zastawnych Banku zale­
dwie doszedł do 93 prc.

Odtąd wznosił się już ustawicznie icb po­
ziom kursowy, lecz mim3 tego zamknięto rok 1888 
z kursem po 95.25 prc., więc niższym o ćwierć 
guldena od bilansowego kursu za r. 1887, co na 
2,329.450 zł. listów zamarkow-iło by się w bilan­
sie z końcem r 1888 stratą  bardzo nieznaczną, 
bo niespełna 6000 zł.

W rzeczywistości s tra ta  ta  w tym bilansie 
urosła w czwórnasób, gdyż Bank korzystając 2 
podnoszenia się kursu i chwytając nadarzającą 
się sposobność umieszczenia swoich emisyj po za 
granicami kraju, w świeżo sob.e otworzonych 
miejscach zbytu, śpieszył z wysprzedażą własnych 
zapasów nawet po kursach znacznie niższych, na­
wet z wielką stratą.

Za grzech nie można mu tego poczytać, bo 
najpierw nawet najtęższy finansista choć zna do­
brze przysłowie: „zrób mnie wieszczem a zrobię 
cię bogaczem", nie jest wieszczem, a powtóre dla 
tego, iż jak skazała najb liższa już przyszłość, 
wysprzedaż własnyoh listów, chociaż ze stratą, a 
obok niej wstrzemięźliwość w dalszych emisjach 
w ciągu r. 1888 zabezDieczyły Bankowi przyszły 
rozwój interesu hipotecznego, bo oddziałały na 
podniesienie się kursowej wartości jego listów za­
stawnych, uczyniły jego pożyczki hipoteczne tań- 
szemi, a więc dia szukających kredytu rzeczowe­
go pożądańszemi.

Chociaż więc rok ostatni w pierwszem pię­
cioleciu istnienia Banku w obec umniejszonych 
jego obrotów i uszczuplonego zysku był gorszym 
niż jago poprzednicy, to jednak nie skończył Bię 
on tnk ile, jak zapowiadał się jego początek, a 
los, który często p łata złośliwe figle najzręczniej­
szym finansistom, łaskawszym był dla kierowników 
naszego Banku, bo ogólną zwyżką giełdową umo-

ją  przy dzieciach, przyjdzie podziękować za jęj 
udział w teatrze i do udziału w dalsze, zabawie 
zachęci. A potem dopiero cały tłum  gosc rzuci 
się do niej z komplimentann, — aż się zjawi na 
końcu on, pan Adam.

1 znowu głowa jej płonęła i znowu paliła 
twarz. Nie sposób w takim stanie wchodzić du 
sali; trzeba się opanować, jeszcze trocnę pograć 
komedję, aż Chrząski przyspieszy rozwiązanie.

A nuż te wszystkie marzenia zawiodą, n a ­
dzieje rozwieją się* jak nić pajęcza, a  ci ludzie, 
którzy ją  już raz odtrącili, popchną % w prze­
paść rozpaczy na nowo? jeśli Cbrzcski zawiedzie 
a prezesowa i wszyscy jej goście z arogancją 
przyjmą guwernantkę?...

Myśli przeskakiwały od szczytu nadziei aż 
do otchłani zwątpienia, a odbywana przez nie 
droga ubezwładnia właścicielkę uroczej główki, 
pod której czaszką wrzała cała ta  burza. Trzeba 
było oehłodnąi, wzburzone nerwy przyprowadzić 
nieco do porządku.

Iza tymczasem powoli już schodziła ze 
schodów, gdy jej ta  nowa faza pesymistycznych 
refieksyj całą nawałnicą wkroczyła do mózgu.

W korytarzu na progu salonu czarne fraki 
zaparły całe wejście. Mł< dzieży było widocznie 
więcej niż pań, gdyż kilkunastu stało bez zaję­
cia, a tańczono właśnie pierwszego kontredansa. 
Nie sposób się przeciskać między nieznanymi, 
a później jeszcze przeszkadzać tańczącym.

Iza szyć ruchem zawróciła w mniej 
oświeconą część ! :oryti zt i zamiast do jalonu 
tylnem wejściem zeszła do ogrodu, a  później, 
zamyślona, machinalnie prawi?, znalazła się na 
ławce .f parka, na której codziennie spędzała 
parę godzin, dozorując Mimi i Loruię.

Wieczór był chłodny ale nie zimny jeszcze,

żebnił im odwrót z honorem a ze stosunkowo 
niewielką stratą  dla Banku.

Istotnie w roku tym, t. j . r. 1888, obroty 
Banku uległy znacznemu umniejszeniu, a już bio­
rąc cyfry, bez względu na zwiększony kap ta ł 
obrotowy i na rozrost interesu hipotecznego, wi- 
docznem jest to powstrzymanie obrotów, gdyż 
obrót kasowy Banku spadł z 52 7 na 4u 6 mil. 
zł., zaś ogólny obrót z 209.5 na 155 9 mii. zł.

Równolegle z umniejszeniem się obrotu spa­
dła niżej cyfra czystego zysku.

Zysk ten wynosił 33190 zł. 83 ct.; nie był 
więc on bezwzględnie niższym od zysków osią­
gniętych w latach ±884 i 1885, które, jak>> pierw­
sze w istnieniu Banku, wolno usunąć z porówny­
wania, lecz był niższym, od zysków z dwóch la t 
poprzednich, bo niższym od zysku z r. 1886 o 
15.044 zł. 60 ct. i od zysku z r. 1887 o 9 419 
zł. 32 ct.

W szeregu pięciu la t istnienia Banku zyski 
jego rosły wprawdzie przez pierwszych lat trzy, 
lecz głównym czynnikiem, który dodatnio przy­
czyniał się do ich wysokości wzrostu, był czyn­
nik nader wątpliwej wartości czynnik, którego 
nie bylibyśmy radzi napotykać dalej w rachunkach 
Banka, by ł nim zysk, po wsiały „z różnicy kursa", 
zysk obosiecznej, nietrwałej natury, który w ogól­
nym zysku za la ta  1884 i 1885 stanowił większą 
jego połowę, a prawie tyle — bo 47°/0 — w zy­
sku za r. 188G.

Gdyby więc nie zyski i straty z róż >icy 
kursowej wydobyte przy zakupnie i sprzedaży 
własnycl emisyj, wyglądałyby czysta zyski z ope­
racji w latach 1P84, 1885 i 1886 bardzo skro­
mnie, gdyż wynosiłby zysk:

za r. 1884 ty lk , 12 690 zł. 96 ct.
„ „ 1885 „ 14 284 „ 90 ,
,  „ 1886 „ 25.296 „ 80 „

lecz zarazem urosiyby znacznie zysk' za lata 
następne, bo zyBh czysty za r. 1887 po dc licze­
niu straty kursowej 5478 zł. 95 ct. wzrósłbj do 
kwoty 4o.083 zł. 10 c t ,  a ów pozornie najsłab­
szy w ca tern pięcioleciu czysty dochód za r.
1889, obchodząc się bez straty kursowej 24915
zł. 21 c t ,  — przedstawiałby pokaźną sumkę 
58.106 zł. 4 ct , bezwzględnie najwyższą z zy­
sków osiągniętych przez bank w calem pięcio­
leciu.

W tym przeto stosunku działacy na wysokość 
każdorocznego czystego dochodu banlio jego
operacje w kapnie i sprzedaży własnycn estów, 
a bez nich czysty dochód Banku za pięciolecie 
1884 do 1888 byłby niższym od wykazanego bi­
lansami o kwotę 20.309 zł. 96 c t , — o tyle bo 
wiem zyski są wyższe od stra t kursowych w tern 
pięciolecia — i wynosiłby ogółem 158.467 ",i. 
80 ct., czyli przeciętnie na rok jeden po zł. 
32.822 60.

O ile oddziałały na wysokość każdorocznych 
zysków inne czynniki, i jak wzrastały i zmieniały 
się w tern pierwszem pięcioleciu inne operacje 
banku, przedstawimy w szeregu następnych a r­
tykułów.

I T z o r L i k s
Lwów, dnia 1 maja.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
szkatuły gminie Rajtarowice, w powiecie Samborskim, 
na bndowr szkofr, zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował Kancelistę sądu obwodowego w Kołomyi, 
Jana Woszczyńskiego, adjnnktem kancelaryjnym sądn 
obwodowego w Kołomyi, a kancelistę sądn obwodo­
wego w Kołomyi, Józefa Golimuntowicza, prowadzą­
cym księgę grantową przy sądzie obwodowym w Ko­
łomyi.

Pan Namiestnik zamianował koncepistę Proku- 
ratorji skarbn we Lwowie dr. Józefa Lubicz Pającz- 
kowskiego komisarzem powiatowym.

Wybór. Do Rady powiatowej gródeckiej wy­
brany został przy wyborze uzupełniającym z knrji 
posiadłości więKszych p. Henryk Fioręcki naczel­
nik sądn powiatowego.

P. Ignacy Kamiński były burmistrz miasta 
Stanisławowa, donosi nam, żc hr. Plater, na sześć 
miesięcy przed swoją śmiercią, mianowicie dnia 6 
października 1888 r. mianował go członkiem Zarządu 
Muzenm Rapperswylskiogo i zastępcą założyciela. 
Z tego powoda p. Kamiński „nie potrzebuje się wcale 
starać o posadę kuratora muzeum", gdyż na pod­
stawie owej nominacji jest w prawie ją objąć. W li­
ście swym nie donosi nam jednak p. Kamiński, czy 
myśli z tego prawa korzystać.

Muzyka „Harmonji" prać będzie w miesiąca 
mąjo: dnia 1 przed gmachem ratuszowym, d. 8 w
ogrodzie Miejskim, d. 15 i 22 na Wysokim Zamku, 
a dnia 29 na wałach Hetmańskich. Początek o godz. 
w pół do 6 uo południu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro (2 maja) o godzinie 8 wieczorem w ratuszu. — 
Na porządku dziennym są między innemi: Wniosek 
w sprawie sprzedaży p. Winiarzowi pasma gruntu 
miejskiego w Brzucho wicach: sprawa nabycia na cele 
regulacji i rozszerzenia ulicy Zamkniętej paBma gruntu

noc ciemna, przy gwiaździsiem jednak niebie 
usposabiała lo  marzeń, podniecanych niewyra­
źnie dochcdzacemi z sali odgłosami judkowej 
kapeli. Iza nie wiedziała, ile czasu spędziła w 
tern samotnem rozmyślaniu n» ławce, aż nagle 
kiedy kontredans się skończył, i gdy rozbudzona 
ocknęła się i postanowiła powracać już do sali, 
stanął przed nią nagle... (Jhrząski.

Odczuła go więcej niż poznara w ciemno­
ści; gdy on domyślił się od razu, że tylko jedna 
Iza mogła siedzieć w ten sposób samotnie w 
parka, wtedy gdy nawet służba cisnęła się do 
okien, by się przypatrzeć zabawie państwa.

— Go pani tu  robisz, samotna wśród nocy, 
gdy tam gwar, ruch i wesele? — zapytał Izy na 
wpół drwiąco, a w głowę jego nie drgało ani 
trochę tego uczucia, na które Iza tak  liczyła.

— Odpoczywam po wzruszeniach debiutu i 
kilkodniowych przy tern zajęciach.

— Nie wątpię, żeć pan; zadewomiona z try ­
umfów? Grałaś pani znakomicie. Kto wie czy 
kiedyś nie zyskamy z prezesem nznania potom­
ności, żeśmy odkryli noWę gwiazdę sceny polskiej.

Szydzi czy na nowe wystawia u n ie  pró- 
Dy? — pytała siebie Iza. — Bądź co Lądż nową 
przywdział maskę do >iowej wyzywa jąkom edji.

— Jeśli to cały powód do wdzięczności współ­
czesnych i potomnych, te  lękam się żebyście pa­
nowie nie utonęli w zapomnienia fali, gdyż nie­
słuszni przypisujecie sobie zasługę pierwszeń­
stwa. Kto inny poznał się już przed wami na 
moich zdolnościach scenicznych i proponował mi 
nawet stanowisko prj madonny dramatycznej.

•— Czy wolno wiedzieć nazwisko tego znako­
mitego inawoy?

— Nie, panie. Słyszałam o aktorach że są za- 
wistm między jobą i lękałabym się żebyś mi pan

około 84 sążni kwadratowych; wniosek w sprawie 
zakupna przyborów do muzeum pedagogicznego; wnio­
sek w sprawie przyzwolenia kredytu dodatkowego dla 
fandusza Bzkoluego na płace dla nanczycieli; wybór 
dwóch członków i jednego zastępcy do komisji dla 
przeprowadzenia taka wojskowych.

P. Stanisław Polanowski przedai jak się 
dowiadujemy —  majątek swój Moszków, hrabiemu 
Platerowi, obywatelowi z poa Dynaburga.

Śluby. W Krakowie odbył Bię ślub panny 
Bronisławy Wesołowskiej, z p. Władysławem Starklem, 
urzędnikiem kolei państwowej.

Wczoraj pobłogosławiony został w Wołoczv- 
skach związek małżeński pomiędzy p. Romanem Gro­
cholskim, bratankiem ś. p Kazimierza Grocholskiego, 
a panną Magdaleną Warkowską, córkę Piotra i Lu­
dwiny z Grocholskich Markowskich.

W Przemyślanach odbędzie się dnia 7 maja 
ślnb p. Jana Bodnara, knpea tutejszego z panną
Eleonorą Szczetyńską,

Komitet zarządzający „Kasą Mianow­
skiego" instytucją warszawską, mającą za zadanie 
nieść materjalną pomoc osobom pracującym na róż­
norakich polach nanki, ogłosif świeżo swoje sprawo­
zdanie za r. 1888. W tym rokn udzieliła „Kasa"
zapomóg zwrotnych i Dezzwrotnych w sunie około
9000 rubli i obdzieliła niem kilkadziesiąt osób pra­
cujących na najróżnorodniejszych polach nanki.
Z tych więc udzielono takie zapomogi: Dr. Bujwi­
dowi z Warszawy na dalsze stndja z dziedziny bau- 
terjologji, p. Józefowi Blizińskiemn na dalsze wy­
dawnictwo „Przyczynków do słownika polskiego", p. 
Bronisławowi Inatowiczowi na wydawnictwo „ P a ­
m i ę t n i k a  f i z j o g r a f i c z n e g o " ,  p. Felikso­
wi Berdan na opis flory tatrzańskiej i t. p. Wylicza­
nie wszystkich zapomóg byłoby zbyt nnżące cierpli 
wość naszych czytelników, lecz godzi się dodać, iż 
nie ma prawie ani jednej gałęzi nauki i wiedzy, któ 
rejby instytucja Mianowskiego nie przychodziła w 
pomoc i nie ms prawie ani jednego pracownika młod­
szego, któryby nie zawdzięczał tej instytucji pomocy 
pieniężnej w swoich stadjach.

Zmarli. W Zakrzewia, w gnL płockiej, zmari 
dr. Florjan Krasowski b. lekrrz, właściciel dóbr.

We Lwowie zmarł Józef Marek zasłużony nau­
czyciel muzyki a ojciec znanego artysty naszego i 
dyrektora Bzkoły mnzycznej p. Ludwika Marka. S. p. 
Józef Marek pomimo sędziwego wieka do ostatniej 
chwili życia, gdyż śmierć zaskoczyła go nagle — 
oddawał się z zapałem pracy na pola mnzyki, którą 
uprawiał z zamiłowaniem.

Gwidon Słotwiński, syn byłego marszałka gu- 
bernji mińskiej, Ludwika Słotwińskiego, jeden z naj 
zacniejszych i najbogatszych obywateli w pow. ihu- 
meńskim zmarł w sędziwym wieku a majątku swoim 
Rawanicze.

We Lwowie zmarła Anna Hordt córka c. k 
komisarza wojennego na pensji w 17 rokn życia.

Marja Meder, żona kelnera zmarła we Lwowie 
w 21 roku życia.

Dyrekcja funduszu propinacyjnego odbyła 
pierwsze posiedzenie w poniedziałek i zajmowała się 
jedynie sprawą ustanowienia etatu urzędów pomocni­
czych i sprawi tymczasowego sposobu pokr/cia wy­
datków administracyjnych.

Przyjęto również na tern posiedzenia instrukcje 
służbowe dla binra administracyjnego i rachunkowego 
funduszu i zamianowano do końca rokn bieżącego 
tymczasowym syndykiem fundnszn adwokata krajowego 
dra Henr. Szydłowskiego z płacą miesięczną 250 zł.

Prócz tego uchwalono tekst obligacyj propina- 
cyjnych i plan ich umorzenia; dr lej postanowiono ro­
zesłać okólnik do stron interesowany! h, ażeby w myśl 
§ *28 nowe j ustawy o wy ku pnie prawa prupiuacyjnegu
przedłożyły do dni 14 wszystkie dokumentu tyczące 
się dzierżaw propinacyjnych.

Następne posiedzenie dyrekcji odbędzie się we 
wtorek (7 bm.)

Towarzystwo szermierzy we Lwowie na 
zebraniu swojem wybrało prezesem pana Aleksandra 
Raciborskiego, zastępcą p. Stanisława Pieńctykowskie- 
go, sekretarzem p. Stefana Niementowskiego, skarbni­
kiem p. Mieczysława Korwina, dyrekotram'. pp. Emila 
Obertyńskiego, Zygmunta Pielrnskiego, Kazimierza 
Rojoaskiego, Kazimierza Rudnickiego, Jana Straszyń 
sLiego, a gospodarzem sali p. A. Marie.

W alne z g ro m a d z e n ie  członków katolickiego 
stowarzyszenia szkolnego w Wiednia, które się od­
było w przeddzień zgromadzenia wiecu katolickiego 
(więc w ubiegłą niedzielę) napsnlo wiele krwi tame­
cznemu dzi* nm iarstwu.

Ton rozpraw tego zgromadzenia —  z którego 
przebijało zaufanie we własne siły i ufność w bliskie 
nsnnięcie szkół bezwyznaniowych — podrażnił libe­
ralne dzienniki Wiednia, a to tam więcej że wypada 
liczyć się z tern stowarzyszeniem, które ma obecnie 
jnż dwanaście tysięcy członków, opiekuje się czymie 
wielu szkołami i zamierza w samym Wiedniu założyć 
internat dla kandydatów na nanczycieli ludowych

W szeregu mówców, którzy zabierali głos, był 
poaeł do Rrdy państwa dr. Ebenhoch, który żydowski 
liberalizm nazwał żmiją, która swym jadem zatruła 
nasze katolickie społeczeństwo i zrujnowała materjal- 
nie dobrobyt naszego przemysłu i rolnictwa. —  Dziś 
jedaak przebudza się nasze społeczeństwo i w zwar­
tym szyku występuje do walki z tym pozornym libe­
ralizmem kapitalistów.

nie popsuł układów, jaki d już ze mną prowadzić 
zaczęto.

— Więc próbowałaś pani już sił swoich nu 
jakimś teatrze ametorskim, gdy tam panię ów 
znawca poznał i cenił...

— Nie notrzebowałam próbować przed nim, 
podobałam mu się z  miny.

— Winszuję.
— Zawcześnie.
— Czy odkrywszy w sobie powołanie, me roz­

ważała pani właśnie korsybtnych propozycyj owe­
go egomościc1 ? W takim razie pojawiłem się tu ­
taj bardzo me w porę.

Dla czego? Pan który raczyłeś się mną za­
opiekować tak bezinteresownie (Iza, podrażniona, 
„bezinteresownie* wymówiła z puwnym naciskiem, 
który swojej kuzynce wskazałeś mnie, a mnie 
znowu Łążyn na odpo ieć . ie pomieszozenie, 
wszak i w danym wypadku nie odmówiłbyś mi 
rady?...

— Właśnie aby jej pi.ni udzielić tutaj przy­
szedłem, bo ja  szukałem pani i szczęśliwy jestem 
z wypadku, który mi cię oanalezć pozwo1

Izie znów silniej jerce zabiło. A więc na­
myślił się, zrzuci inask^j, powie jej nareszcie coś 
stanowczego...

— Jakkolw iek dziwię się, że mnie pan  aż tu  
szukać pe ti zebował, jednak  przez wzgląd na  dz i­
siejszą „Iskierkę" jestem  gotową wysłuchać pana.

Powiedziała to łagodnie, wzruszona, drżąc 
prawie. Zachęcała go wyraźnie.

— Otóż to właśnie, że ta  „Iskierka" narobiła 
nam  z prezesem trochę biedy.

— Panu... z panem Lipnickim... biedy?... Nie 
rozumiem doprawdy!

— Bo też to rzeoz trochę :agmatwana, którą 
nawet wytłumaczyć by mi było trudno koma in-

W hotelu warszawskim, labo niedawno był
odrestaurowany, pokazały się rysy w oncynach 2 mu­
siano nbiegłej nocy podstemplowywać sufity. Zapewne 
magistrat poleci delożować te oficyny.

Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonawczej 
Towarzystwa opieki nad weteranami polskimi z r. 
1831 za miesiąc marzec i kwiecień.

D o c h o d y :  Henryk Kraszewski rocznie zł. 12, 
Jan Czerszyk półrocznie 5, urzędnicy techniczni 
Wydz. kraj. za marzec 4.60, za kwiecień 6'60, ucze- 
nice VIII klaBy jednej ze szkół lwowskich przez pa­
nią Longchamps 10, Maciej Serwatowski 5, Leszek 
Dąbczański 5, Eukasiewicz za marzec 1, z De len­
nika Polskiego 67.35, z Gazety Narodowej 3, 
z Kurjera Lwowskiego 1, z Gazety Przemyskiej 2, 
przez deleg. Alfreda Steckiego, Tyłns Kielanowski 
15, ogółem wpłynęło 137*55.

W y d a t k i :  W miesiącu maren rozdano 40 
weteranom zapomogi stałe w kwocie 331 zł. zaś 4 
weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 45 zł.

W miesiacn kwietnia rozdano 40 weteranom 
zapomogi stałe, nadzwyczajne i świąteczne w wecie 
596 zł., zaś 5 weteranom zapomogi jednorazowe w 
kwocie 85 zł.

Nadwyżkę wydatków z tych dwóch miesięcy 
w ogólnej kwocie 920 zł. pokryto z zasobów kaso­
wych, które z tego powodu prawie całkowicie wy­
czerpane zostały.

Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik.

Małoletni zbieg. Przedwczoraj wydalił się z 
domn rodzicielskiego 121etoi Kaima: , syn Szymona 
Ebla. przedsiębiorcy budowy, i nie zdołano go 'lotąd 
odszukać.

Pożar. W Sandomierza wybuchł dnia 26 bm. 
w nocy gwałtowny pożar, który zniszczył znaczną 
część miasta.

Straty ogólne wynoszą przeszło 30.000 rubli, a 
kilka tysięcy ludzi —  przeważnie żydów — zostało 
bez dachn i mienia. Przyczyną pożaru było składanie 
poniołn na strychu domn, z którego właśnie wszczął 
się ogień.

□o wykrycia kraazieży pieniężnej, popeł­
nionej na poczcie w Bognminie na szkodę jednego 
z nnrtownych kapców krakowskich, przyczyniła się 
głównie pedantyczna formałistyka banków i kupców 
angielskich. Rzecz miała się tak, iż z lista poleco­
nego do pewnego hartownika w Londynie wyciągnięto 
zręcznie bez naruszenia pieczątki dwa banknoty an­
gielskie po 5 fantów. Hartownik londyńaki utrzyma 
wszy list be: bankrutów, lecz z podaniem ich nu­
merów, awiudomił o tym nie miłym wypadku kapci, 
krakowskiego, ale równocześnie także bank angielski. 
B nk ten ma chwalebny zwyczaj, kióry powinnyby 
n śladować inne banki stałego lądu, iż raz ściągnięte 
do swoich kaa stare banknoty — choćby wyglądały 
najświeżej —  nie puszcza więcej w kurs, lecz zastę­
puje je irnemi.

Przy tej manipolarji zapisnjf, się oczywiście 
nnmera banknotów z obiegu ściągniętych i świeżo w 
obieg puszczonych. Owóż na zgłoszenie się owego 
b ario wnika londyńskiego odpowiedział bank, iz po- 
szlakowane banknoty istotnie zaprezentowano mn do 
wypłaty ale zarazum podał firmę, którh te banknoty 
do wymiany przedstawiła. Udano się więc do tej 
firmy, gdzie znów zwyczajem Kupieckim odszukano 
bez trudu, iż owe banknoty przesłał wiedeński Ver- 
kebrsbank. Idąc dalej po nitce do kłębka sprawo, 
w osobie woźnego pocztowego w Bognminn został 
odszukany, a dzięki ścisłości w prowadzeniu rachun­
ków przez banrfi i firmy angielskie kupiec krakowski 
odiyska, nadzieję, że strata, którą poniósł, będzie 
mn zapewne zwróconą.

P e rso n a l ap taczn y  według najnowszego orze­
czenia ministerstwa spraw wewnętrznych, podpadł 
tikże pod nstawę o zabezpieczeniu robotnikow.

W Hollandji Zgłosiło się w r. 1888 do egza­
minu na stopień podaptekarza 59 kandydatów, m ię­
dzy nimi 38 kobiet. Z żeńskich, kandydatek 35 zło­
żyło egzamin i otrzymało patent.

Bibljoteka międzynarodowa dzieł kobie­
cych. {Bibliothegue internationale des oemres des 
fem.nes.) pod protektoratem królowej romańskiej, 
znanej poetki i literatki Carmen Silwy, otwartą zo­
stała świeżo w Paryżu. Zadaniem tej instytucji uu  
być otworzenie ognisk prac a n t o r e k  z całego 
świata. Inicjatywę do założenia tej bibljoteki pod­
niosła roda zba nasza panna Ann,-, Wols i. Bi ,jo- 
teka otwarta będzie dla zwiedzających wyBtawę pow­
szechną i znsjdą w niej pomieszczeń e: wystawa sta­
ła obrazów artystów współczesnych, albnmy z por­
tretami antorek których prace znajdują się w bib<jo- 
tece; albnmy te będt, nktadane pedłag narodowości.

Stowarzyszenie wybiera sobie reprezentantów 
we wszystkich ucywilizowanych krajach a organem 
jego będzie dziennik Corbeile mondame w którym 
podawano imiona członków i ofiarodawców.

Z  Paryża piszą nam : Niepodobna wyobrazić 
sobi3 i opisać trudno, jaki ruch i ząjęcie pannje w 
stolicy Francji w przedednia prawie otwarcia wysta­
wy nad której wykończeniem gorączkowo pracn,ą. 
Oprócz tego i miasto same przystraja się odświętnie, 
odczyszczą i odświeża hotele, domy, liczne magazr- 
ny, wewnątrz i zewnątrz malują, lakierują i dekorują 
się na nowo. Wielkie bulwary otrzymają z powoda 
wystawy elektryczne oświetlenie, a roboty około tego 
są jnż także na ukończenia. Rach jednak jaki się

nemu a nie pani, której spryt i domyślność z pe­
wnością ułatwią mi trudne zadanib.

Iza znowu Bpadała z obłoków.
— Ja  de madame? Przestań się pan bawić, pro­

szę, w łamigłówki . zechciej mi powiedzieć jasno 
o co tu  chodzi. Proszę o to, a  zdaje mi się że 
mam prawe nawet żądać'

—  C, mój łoże! Nie unoś się pani. Przede- 
wszystkiem chodzi nam właśnie o uniknięcie scen 
gwałtownych i załagodzenie całej spre ry.

— Jakiej sprawy ?... Kto tu  jakieś sprawy mieó 
może ze m ną?!

Zerwała się z ław ki wzburzona. Blask wscho­
dzącego właśnie uuiężyca oblał mgl; tym strumie­
niem całą jaj postać. Stanęła w tern oświetleniu 
imponująca, gniewna, ale jakże piękna przyteml

I  w Chrząskim krew zagrała; był przecież 
młody, nie miał serca ale mógł miec namiętność, 

tón_ podnieciło zobaczenie nagłe Izy przy bla­
sku księżyca. To czego tak  pragnął dawniej, 
spełniło się właśnie: by'> sami, bez świadków; 
owa schadzka której tak  pożądał, o którą tak 
błagał bezskuteczni' twniej, obecnie sama mu 
się nastręczała w najlepszych warunkach Iza jest 
w jegn ręku i obronić mu się nie może

— Panno Izo, widzę żem cię podrażnił, i zry­
wasz się pan. oburzona, chcesz uciekać... I  sluG - 
n!e. Bo ja  sam nie wiem co mówiłem; rozd ra­
żniam purią, męczę ciebie i siebie, zamiast cię 
prosić, 1,. agać, abvś tu chwilę jedną posiedziała 
przy mnie na tej ławce, pozwoliła mi patrzeć na 
siebie, Błuchać twegu głosu i marzyć...

Chytry lis znowu się zmienił Ra J a  de
G erm  z „Iskierki “

(C. d. u )
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w mieście objawia jest niczem w porównania z tem 
co się dzieje w obrębie samego placu wystawy, gdzie 
30.000 ludzi pracuje nieustannie dzień i noc. Przez 
WBzystkie ulice przeciągają wielkie ładowne z olbrzy 
mierni ciężarami wozy, na których trójkolorowe ta­
blice oznaczają, że wiozą one na wyBtawę przezna­
czone przedmioty. Na wszystkich punktach, w ngj • 
rozmaitszych kierunkach, równocześnie prowadzoną 
jeBt robota, ta wykończają wiadakt mający połączyć 
powyżej drogi jedną część wystawy z d ragą; tam 
asfaltują chodniki, gdzieindziej ogrodnicy wysypują 
żwirem ścieżki prowadzące po najciekawszym może 
oddziale wystawy pomieBzczonem w parka Trocadero, 
to jest międzynarodowej wyBtawie ogrodniczej; mula­
rze, malarze, dekoratorowie wykończają jeszcze ze­
wnętrzne ozdoby pawilonów i głównej fasady pałacu 
przemysłowego.

Z wysokości pierwszej terasy wieży Eiffel przed­
stawia się to wszyatko jak istne olbrzymie mrowisko. 
We wnętrzu budynków taki sam ruch, gwar, krę- 
tanina.

W niektórych oddziałach część przedmiotów 
wypakowano i ustawiać zaczęto reszta w pakach za­
lega wolne miejsca i utrudnia komunikację; inne spo­
czywają jeszcze na dworcach lub są dopiero w 
drodze.

W oddziale angielskim rosyjskim i kolonji 
francuzkich pracują robotnicy krajowcy, sprowadzeni 
przez wystawców, w halli maszyn prawie wszyscy 
wystawcy używają tylko własnych ładzi do ustawia­
nia maszyn. Jest to więc istna wieża Babel w któ­
rej wszystkie języki słyszeć można i malownicza 
rozmaitość typów i ubiorów widzieć.

Chaos ten i gwar powiększają jeszcze tysiące 
ciekawych zwiedzających którym ndalo się przezwy­
ciężyć tradiosci i przebojem wstęp uzyskać. Ze 
wszystkich oddziałów najwięcej w pracach swoich 
oddział anstro-węgierski i na czas gotów będzie.

Wystawa klejnotów urządzona przez księżnę 
Metternicbową zoBtala w drogi dzień świąt Wielka­
nocnych otwartą w wspaniałych salonach pałacu ksią­
żąt Szwarzenbergów na Neumarkcie, których cały 
szereg na drugim piętrze zajęto pod wystawę. Na­
leży do tego i sala balowa w stylu rokoko, biała, 
złoceniami zdobna. Przedstawia ona niezwykły wi­
dok, umeblowano ją bowiem srebrem. Olbrzymie lu­
stra na ścianach srebrnemi opatrzone są ramami. 
KrzeBla, Btoly, gerydony, kominki, wspaniałe wazony 
i naczynia —  wszyBtko to srebrne, wszystko ze Bkarbca 
Welfów, własność ks. Cumberland, wszystko w stylu 
scbylku renesansu z początków XVII stulecia, bo­
gato zdobne.

Uderza tu również w oczy stół srebrny ks. 
Esterhazego, cały w płaskorzeźbach, przedstawiają­
cych „Sąd Parysa®. Jedną ze ścian pokrywa Berwis 
arcyksięcia Albrechta w stylu Ludwika XVI, bogata 
wiedeńska robota z r. 1780. Talerze, półmiski zdo­
bne są ślicznie z natury odrobionemi owocami i ja ­
rzynami. Ściany w powyższy sposób obwieszono 
wszystkie. Spotykamy tn dale j: monumentalny ser­
wis także w stylu Ludwika XVI, własność barono­
wej Rcseotbal, dwa bogato rzeźbione świeczniki w 
stylu Marji Teresy, własność barona Walterskirchen, 
garnitur sztućców hr. Franciszka Erdódy itd.

W inej sali spotykamy słynne „liście z Hil- 
densbeim®, własność ks. Cumberland. Jest to sre­
brna zaBtawa stoła w czasach rococo, dla biskupa z 
HildeBbeim wyrobiona. Składa się ona z trzech li­
ści bogato rzeźbionych, na środkowym, największym, 
spotykamy orkitBtrę srebrnych muzykantów.

Najciekawszym jedaak punktem wystawy jest 
szafa z klejnotami, której zawartość miljonami opła- 
cićby się nie dała.

Wszystkie niemal domy złożyły tn djademy, 
rywiery, łańcuchy, ordery i t. p.

1 tak, spotykamy tn na czele koronę brylan­
tową, własność ks. Cumberland, do niego także na­
leżący sznur brylantów z krzyżem, wyrobionym z ka­
mieni, wielkości laskowych orzechów i kilka gazów 
brylantowych, a między niemi jeden wielkości gołę­
biego jajka.

Z pośród djademów wyróżniają się: śliczny dja- 
dem hrabiDy Chorinksy-Esterhazy, djadem ks. Jana 
Liechtensteina z olbrzymich rubinów, księżnej Mon- 
tenuvo, księżnej Thurn-Taxis, księżnej Reuss, (wraz 
z rywierą i całym garniturem, wszystko z opalami 
wielkości kurzego jaja,) hr. Mano Andrassy’ego z 
wielkich jaBDych Bzmaragdów (niegdyś właność skarb­
ca francnzkiego), margrabiego Pallavicini z rzędem 
wielkich pereł.

UderzBją dalej: sznnr brylantów z krzyżem,
zdobnym rubinami i parę kolczyków z olbrzymiemi 
perłami, własność księżnej Trauttmansdorff; przepysz­
na szmaragdowa szpinba (forgó) hrabiego Erdódy.

Największy na wystawie szmaragd znajdujemy 
oprawiony w podstawie kielicha, dobytego ze Bkarbca 
katedry św. Stefana.

Złote runo wystawili książęta: Schwarcenberg, 
Liechtenstein i Metternich.

W ostatniej szafie pomieszczono przedziwne 
Wyroby ze złota, kości słoniowej, zdobne klejnotami, 
emalją. Wyróżniają się tn: znany Tryton Esterhazych i 
Neptun księżnej Metternich.

Z pomiędzy pierścieni na wzmiankę zasługuje 
Pierścień Matiasa Corvinnsa z olbrzymim spiczastym 
djamentem.

Z lańcuohów odznacza Bię łańcuch bar. Beli 
Orczy’ego.

Ciekawych gromadzi również witryna z relik­
wiami napoleońskiemi. Tn złożono: złoty podróżny
Berwis cesarski w stylu empire, obecnie własność 
br. Bombelles, dwa etuis, zawierające mnóstwo zło­
tych przyrządów, przeznaczonych ongi do zębów ce­
sarskich, własność Rothschilda.

. Narzędzi kościelnych wystawiono względnie nie
WyruóiljiB-H 8i« monstrancja z Ktoaterneu- 

fitn l!L. kZ g,órsltie80 kryształu wyrobiony krucy-
w Zagrzebiu, dziś włas­

ność zb eracza Hekschera nabyta za... 32 zł!

■ •«aX n h n T T i» łZe? f 8ZIiycb Pubarów i kielichówząjmuje osobny dział. K s.,żeta Esterhazy i Cumber­
land prym tutaj trzymają. 3

Zbiory lOgatej broni kosztow ych zegarów i 
caoek najrozmaitszego rodzaju dopełniają katalonu 
tej niezwykłej w swoim rodzaju wystawy. Zwabia 
ona też liczne tłnmy ciekawych i w sobotę zwiedziło 
ją  1280 osób. W poniedziałek w które to dnie 
Wstęp wynosi guldena urządzony będzie w wielkiej 
Brebrnej sali bnfet przy którym panie z arystokracji 
* baronową Bonrgoing na czele sprzedawać będą 
Po stałych cenach herbatę. Spodziewają się że nowość 
ta przysporzy kasie biednych znaczny dochód.

Ze słownika.
Akcjonariusze — gęsi nie K apitolu, lecz.. ka­

pitału...
Statystyka —  faszywy nos, który przyprawia so 

le Łypoteza, ażeby udawać pewnik...

^ Teatr. Dziś i jntro produkcje S. Annetellego, 
ynnego illnzjeniety, magnatyzera i magika.

Jutro w piątek po raz pierwszy „Błędna 
s^ j^ d a * , komedja w 5 aktach Bronisława Komoro w

Literatura i Sztuka.
* b

8t0J). • Bakałowicz artysta-malarz, posiadający
akademika petersbnrgskiej szkoły sztuk pięk­

nych otrzymał od cara order św. Stanisława trzeciej 
klasy.

Część ekonomiczna.
=  Izba handlow a i p rzem ysłow a odbyła dnia 

onegdajszego zwykłe posiedzenie miesięczne pod 
przewodnictwem swojego wiceprezydenta p. K. 
K i s e 1 k i , który zagajając obrady poświęcił 
gorącą wzmiankę pamięci zmarłego prezydenta 
Izby śp Edwarda Simona, a Izba przez powsta­
nie z miejsc oddała hołd jego długoletniej pracy 
i zasługom w tej Izbie położonym.

Następnie przed przejściem do porządku 
dziennego interpelował radny p. K. S c h a y e r  
posła do Rady państwa p. Niemczynowskiego, czy 
wiadomem mu jeBt, że Lwów jednym tylko dtu- 
tem telegraficznym jest połączony z Wiedniem i 
czy delegat Izby do Rady państwa poczynił kro­
ki, aby usunąć tę niedogodność, wysoce szkodliwą 
kupcom i przemysłowcom lwowskim.

Odpowiadając na tę interpelację zapewnił p. 
N i e m c z y n o w s k i ,  iż osobiście przekonał się o 
tem, że niejednokrotnie depesza między Wiedniem 
a Lwowem idzie 12 lub nawet więcej godzin i że 
właśnie dla tego poruszył tę sprawę w Kole pol­
akiem, aby ją  podnieść przy rozprawach nad budże­
tem ministerjum handlu i zażądać usunięcia tej 
wadliwości. Ponieważ jednak z powodu zamknię­
cia rozprawy budżetowej nad tytułem „telegrafy'1 
mówca przez Koło wyznaczony, poseł C h a m i e c ,  
nie przyszedł do głosu, więc sprawa ta  poszła w 
odwlokę. Obecnie nie pozostaje przeto, jak powo­
łując się na to, że inne stolice krajów koronnych, 
jak Berno, Grac, Praga połączone są kilku dru­
tami z Wiedniem, powziąć stanowczą uchwałę i 
zażądać poprawy komunikacji telegraficznej.

Z tą  propozycją zgadza się interpelant p. 
K. S c h a y e r  i wnosi, ażeby wystosować petycję 
do ministerstwa handla i do Koła polskiego, aże­
by, jeżeli to  jest możliwem, jeszcze w tym roku 
zaprowadzono drugi drut łączący Lwów z Wie­
dniem, zaś w razie niemożebności, ażeby odpo­
wiednią kwotę wstawiono do budżetu na rok 
przyszły.

Wniosek radnego K. Schayera poparł silnie 
radny K o l i s c h e r ,  podnosząc, że nawet Buł-

tarja i Grecja dogodniej są połączone telegra- 
cznie z Wiedniem niż Galicja i że, kiedy w 

Niemczech depesza bywa zwykle doręczana w prze­
ciągu trzech godzin, u nas częstokroć dopiero w 
18 godzin dochodzi ona rąk adresata.

Po tem przemówieniu przyjęto wniosek ra ­
dnego S c h a y e r a ,  a radny p. H. S o k a l  posta­
wił następny, samoistny wniosek:

„Izba handlowa i przemysłowa zwróci uwagę 
ministerstwa handlu na nieprawidłowości popeł­
niane w sprzedaży na raty papierów loteryjnych, 
i wniesie prośbę o ściślejsze uregulowanie sprze­
daży losów na raty  w drodze prawodawczej, gdyż 
ustawa z 30 czerwca 1878 K. G. B. nr. 90 oka­
zała się niewystarczającą.

„Równocześnie Izba prześle odpis podania 
swego do innych Izb handlowych i przemysłowych 
austrjackich z prośbą o poparcie tej prośby.®

Wnioskodawca motywował swój wniosek tem, 
że z powoda nowego prawa, wzbraniającego emisji 

Bprzedaży nowych Iobów, sprzedaż losów na raty 
zapewne rozwinie się nadzwyczajnie, a tem samem 
wzrośnie pochop do gry u ludzi niezamożnych.

Pomiędzy trudniącymi się sprzedażą losów 
na raty w Austrji znajduje się tylko szczupła 
liczba banków renomowanych, po większej zaś 
części sprzedają losy na raty firmy źle akredyto­
wane, chociaż protokołowane, które sprzedają 
swe losy po największej części rzemieślnikom i 
klasie wyrobniczej, przez swoich ajentów, łndząc 
niedoświadczonych kłamliwemi przyrzeczeniami 
i licząc od kapitału nadzwyczajne odsetki lich­
wiarskie, tak iż kupujący zapłaciwszy pierwsze 
raty, zaprzestają dalszych wpłat, bo tym sposo­
bem zawsze jeszcze mniej tracą, niż gdyby spła­
cili wszystkie raty  i odebrali los.

W ten sposób wyzyskują te firmy niedo­
świadczoną publiczność.

Nie dość jednak na tem; wielka cześć firm 
trudniących się sprzedażą losów na raty bankru­
tuje, wskutek czego właściciele losów tracą  całe 
swe wkładki. Nawet zagraniczne firmy sprzedają 
w Austrji przez swych ajentów takie losy na 
raty a po spłacie wszystkich ra t różnymi spo­
sobami wyłudzają jeszcze różne zapłaty od wła­
ściciela losu, gdyż tenże nie może ich ścigać 
sądownie.

Po wysłuchaniu tych motywów Izba przy­
jęła  wniosek radnego p- H. Sokala prawie bez 
rozpraw jednogłośnie i przystąpiła do porządku 
dziennego.

W szeregu tych spraw zatwierdziła Izba 
wnioski ankiety zwołanej do dania opinji o pro­
jekcie ministerstwa handlu w sprawie unormowa­
nia przepisów o handlu, transporcie i składach 
olejów mineralnych. W ślad przeto uchwał an 
kiety zaproponowano ministerstwu wiele zmian 
w udzielonym projekcie, a to celem ułatwienia 
sprzedaży i przewozu olejów mineralnych, zaś 
główny położono na to nacisk, aby punkt zapal­
ności nafty oznaczyć na 21 stopni Ceizyusza przy 
ciśnieniu powietrza 7C0 m. m. a wykluczyć z o- 
brotu handlowego oleje zapalające się poniżej 
tej granicy.

Następnie ułożono listę kandydatów na cen­
zorów Banku krajowego, i prócz dawniejszych 
cenzorów zaproponowano nowych: pp. Michal­
skiego, Ciuchcińskiego, Markiewicza, Gołąba, Ko­
chanowskiego, Niemczynowskiego, Walicbiewicza i 
Stroha.

Do Rady kolejowej wybrano w miejsce 
zmarłego radnego Epsteina, radnego p. Ignacego 
Russmanna jako zastępcę członka tej Rady.

=  T o rfo w isk a  dublańskie zamierza Wydział 
krajowy wydzierżawić, a chcąc dopomódz do rozwojn 
eksploatacji torfu i wprowadzenia go w użycie jako 
taniego materjału opałowego, doda dzierżawcy torfo­
wisk bezpłatnie przez fundusz krajowy zakupione ma­
szyny do wycinania i prasowania cegiełek torfowych.

Dla zachęcenia konsumentów istnieje projekt 
opalania torfem gmachu sejmowego i innych bndynków 
krajowych, a przyszli dzierżawcy torfowisk dublańskich 
mają dostarczać tego opałn po pewnych kontraktem 
zastrzeżonych cenach.

=  T e g o ro c z n e  wiosenne premjowanie koni w 
zachodniej Galicji odbędzie się w Nowym Sączu dnia 
22 maja, w Jaśle dnia 23 maja i w Przemyśla dnia 
25 maja rb.

Ilość i wysokość nagród, rozdać się mających 
hodowcom, oraz warunki premjowania jak w latach 
ubiegłych.

— Pocztowe kasy oszczędności dały w roku ze­
szłym znakomite finansowe rezultaty. — Czysty zysk 
za ten rok wynosi 587.895 zł., jest więc wyższy od 
zyska za rok 1887 o 264.374 zł. i wyższy o 346.400 
zł. od preliminowanego dochodu w budżecie na rok 
1888. Z tego zysku spłacą kasy pocztowe resztę 
zaliczki danej im ze skarbu państwa (331 572 zł.) i 
od zarządu pocztowego (140.994 zł.), pozostałość zaś 
zostanie ożytą na powiększenie funduszu rezerwowego.

~  P o g ło sk a  o rychlej ba Iowie bocznej linji 
kolei, któraby łączyła linję wołoci psko-odeską z linją 
lwowsko-czerniowiecką, potwierdza się. —  Nowa ta 
linja wyszłaby ze stacji Birżnły na kolei wołoczysko- 
odeskiei i łączyłaby się w Nowo delicy z kolejami 
anstrjackiemi.

—  F abrykacja  ja b łe c z n ik u , zaniedbywana w 
krajn naszym nieprodnknjącym własnego wina, rozwi­
ja się potężnie we Francji. Tam produkcja tego 
smacznego i zdrowego trunku wynosiła w r. 1888 
ogromną ilość prawie 10 miljonów hektolitrów, a w r. 
1883 podczas niezwykle urodzaju jabłek, dosięgła cy­
fry 23 V2 miljon. hektolitrów. Jabłecznika używa we 
Francji cała lndno9ć wiejska, wyrabia go na użytek J 
własny lub po części na sprzedaż, a do wyrobu uży- ! 
wa owoców zupełnie dojrzałych i starannie przesor- j 
towauych na słodkie, ltwasko»ate i cierpkie.

Mięszając w pewnym stosunku te trzy rodzaje 
jabłek, otrzymuje się trunek smaczny i łatwo dający 
Bię przetrzymać w piwnicy. Zupełna źrałość owocu 
czyni go bogatszym w cukier, który przy fermentacji j 
przemienia się w alkohol, gdyż zupełnie dojrzałe 
jabłka mają 12 prct. cukru, niedojrzałe tylko 6 prct., J 
a zgniłe ulęgałki mają zaledwie ślady cukru. Najwy­
borniejszy jabłecznik otrzymuje się z mięszaniny 
jabłek słodkich z gorzkawemi.

—  C h o ro b y  stadne. Z powodu wygaśnięcia w 
większej części powiatu kamioneckiego zarazy pysko­
wej i racicowej u bydła uznano tylko następujące 
miejscowości za zapowietrzone:

Sokołe, Grabowa, Dąbrowa, Jamne, Streptów, 
Spas, Polawy, Drewlany, Wolica drewlańska, Żelechów, 
Podmogiła, Wydmuchów, Lisko, Jabłonówka, Niwy, j 
Pobużany, Sołotwina, Źnratyn, Duniów, Niedzierżawce, 1 
Milatyn stary, Milatyn nowy, Niesłachów, Rzepniów, 
Kozłów, Kupcze, Samarówka, Busk, Wierzbiany i 
Nowosiółki.

=  Z w ied eń sk ieg o  ta rg u  na bydło. Na ponie­
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 3474 sztuk 
opasowego, — Bztnk z paszy i 446 sztuk chudego. 
Razem 3920. — Między temi z Galicji przypędzono 
343 sztuk opasowych i — sztuk chudych, z Bukowiny 
21 sztuk opasowych i —  sztok chudych. — Ogółem 
przypędzono o 625 sztnk więcej, a z samej Galicji o 
188 sztnk więcej niż zeszłego tygodnia. — Tendencja 
zaknpna była słaba. —  Ceny w porównaniu z zeszłym 
tygodniem nie zmieniły się wcale. — Nie sprzedano 
29 sztnk.

Płacono galicyjsko - bukowińskie woły opasowe 
po 48 do 52, towar przedni po 53 do 54 zł., a
wyjątkowo — .— zł.; węgierskie woły opasowe po
46 do 54  zł., towar przedni po 55 do 57 zł., wy­
jątkowo do 60.— zł., a z innych krajów koronnych 
woły opasowe 50 do 56 zł., towar przedni 57 do 59 
zł., wyjątkowo 60 zł.; krowy 20 do 28 zŁ, bnhąje
21 do 27 zł., bawoły po 16 do 25 zł. za centnar
metryczny towaru zabitego.

Bydło chude po 24 do 116 zł. za sztakę.
—  Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 

rzu dnia 30 kwietnia.
Sprzyjająca dla zasiewów pogoda, jaka Bię od 

tygodnia ustaliła, oddziałała niekorzystnie na handel 
zbożowy u nas, ponieważ z jednej strony widoki co 
do przyszłych zbiorów polepszają się, z drogiej strony 
wstrzymane chwilowo dowozy rozpoczęły się nanowo, 
a na targach zagranicznych pannje tymczasem ciągła 
Btagnacja, i nie ma nadziei, żeby wywóz obecnie szer- 
Bze przybrał rozmiary.

Na dzisiejszym targu na Kleparzn ceny trzymały 
się wprawdzie dość dobrze, gdyż sprzedający chyba 
pod naciskiem konieczności decydowali się na ustęp­
stwa, ale skutkiem tego ruch był w ogóle bardzo 
ograniczony.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 8.10, 
za czerwoną 7.50 do 8.— , za żółtą 7.50 do 8 .— ; 
za żyto 6.40 do 6.90, za jęczmień 6.50 do 7.25, za 
owieB 6.50 do 7.—  (z akcyzą). — Wszyśtko za 100 
kilogramów.

W iedeń 29 kwietnia.
(Z) Oczekiwania, iż gotówka z kuponu m a­

jowego zwróci się ku papierom lokacyjnym, oży­
wiły dziś znacznie targ  renty, lecz pomimo tego 
nieskorzystały na tem jeno renty papierowe, bo­
wiem w rentach na walutę złotą przeszkodził 
dojściu do skutku repryzy, raptowny, a z Berlina 
idący spadek walut, tak, iż marki niemieckie 
cofnęły się na 5 8 .40 , napoleondory na 9 47 zł.

Obok żwawszego ruchu w rentach większe 
ożywienie zapanowało dziś w akcjach bankowych, 
a między niemi szły przodem dotąd zaniedbywa­
ne kredyty.

Wzrost swój kursowy zawdzięczały one po­
głosce, iż Zakład kredytowy w spół:e z dyrekcją 
Staatsbahnu zakupił znaczną liczbę akcji kolei 
orjentalnych, a skutkiem tego zarząd tych kolei 
przejdzie w ręce „Staatsbahnu1' i ścisłej połączy 
sieć kolei bałkańskich z linjami austro-wggier- 
skiemi. Pogłoskom tym zaprzeczano z wielu 
stron, leoz chociaż podkopano przez to jej au­
tentyczność, jednakowoż nie obalono jej prawdo- 
podobności, tak  bardzo pożądanej dla naszego 
handlu i przemysłu i nie zdołano powstrzymać 
repryzy w Kredytach, ku czemu przyczyniły się 
przeważnie zaknpna robione przez zagraniczną 
spekulację.

Na targu walorów kolejowych ruch był na­
der wstrzemięźliwy, a w obec niekorzystnych cyfr 
bilansowych cofnęły się kursa wielu akcyj kole­
jowych lecz Czerniowieckio szły dziś w górę i 
zyskały w końcu> nadwyżkę 1 zł.

Najburzliwszemi były operacje w papierach 
przemysłowych, a  z pośród nich w akcjach 
au s trjac k ie j fabryk i broni, k tó re  na  wieść o 
śm ierci dyrek tora  fabryki W erndla podlegały 
gwałtownym oscylacjom kursowym, spadły  na 
pierwszy odgłos te j żałobnej wieści z 460 na 
390 zł., lecz przy końcu podniosły się na 415 zł. 
a ostatecznie pozostały na  poziomie 410 zł.

Przy boku Wafięnów skłaniały się niżej 
Alpiny, bu spekulacja nie dowierzała tegoroczne­
mu bilansowi i głosiła, że wszelki tegoroczny zysk 
nie przejdzie w formie dywidendy do rąk  akcjo* 
narjuszów, lecz obrócony będzie na dalsze wkłady 
w górnicze zakłady towarzystwa alpińskiego.

Pod wrażeniem pomyślniejszych notowań 
giełd zagranicznych wieczorna giełda trzym ała 
się silnie, a  K redyty i Czerniowieckie znów po- 
Bunęły się naprzód.

Oto ostatnie notowania:
Kred. austr. 299 50, węgier. 310 —, anglob. 

129-70, uniony 231-75, bankrereiny 113-80, lander- 
banki 239 80, ludwiki 205.25, czerniowiec. 236-—, 
renta papier. 85-45, srebrna 85-75, austrj. złota 
111-05, papier. 100 45, węg. złota 103 30, papiero­
wa 96.90.

Ruble 1-27 zł.

znaniowych; i ażeby zaprowadzono obowiązkową 
naukę religji w wyższych klaBach szkół realnych 
i w szkołach przemysłowych. Przy mianowaniu 
nauczycieli, szczególniej zaś kierowników szkół 
średnich należy wziąć pod rozwagę ich chrześci­
jański i patrjotyczno austrjacki sposób myślenia.

Sekcja prasowa uchwaliła odesłać wnioski 
Kubaba co do zniesienia stempla dziennikarskie­
go i zaprowadzenia podatku od iuseratów wedle 
objętości w kwadratowych centimetrach osobne­
mu komitetowi redakcyjnemu celem sformuło­
wania.

W iedeń 1 maja. Wczoraj wieczór odbyło 
się pierwsze uroczyste zgromadzenie uczestników 
wiecu. — Hrabia Bloome podał do wiadomości 
obecnych, iż otrzymał telegraficzną odpowiedź 
sekretarza papiezkiego. Papież udziela w niej 
uczestnikom wiecu swego błogosławieństwa i 
oświadcza, iż uznaje całą wagę uchwał wiecu do­
tyczących obecnego położenia Stolicy papiezkiej, 
dla tego też ten objaw dziecięcej miłości przy­
nosi mu wielką pociechę. Oświadczenie to hr. 
Blooma przyjęto z wielkim zapałem.

Deputowany do sejmu pruskiego CahenBky 
przynosi pozdrowienia od W indthorsta i podnosi, 
że w razie zaczepki AuBtrji lub Niemiec oba 
kraje nie powinny występować przeciw sobie lecz 
trzymać razem. (Oklaski).

Mówili jeszcze dyrektor seminarjum Muller 
i hr. Bloome, który pamięci zmarłego hr. Leona 
Thuna kilka gorących słów poświęcił, poczem ze­
branie zamknięto. Brało w niem udział bardzo 
wielu uczestników, kardynał Ganglbauer i wielu 
książąt Kościoła.

W iedeń 1 maja. Sekcja wiecu katolickiego 
dla spraw społecznych przyjęła rezolucję, że u- 
dzielenie pozwolenia na nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe powinno być zawisłem od wykaza­
nia, iż przedsiębiorstwo to jest żywotnem i na 
racjonalnych podstawach polega, tudzież od nie­
poszlakowanego charakteru przedsiębiorcy i kie­
rownika, wreszcie od tego, iżby nie zachodziła 
obawa, ażeby wszedłszy w życie przedsiębiorstwo 
to nie pozbawiało pracy całej części ludności.

Prócz tego uchwalono rezolucję, aby zmniej­
szyć liczbę godzin pracy w niektórych zakładach 
przemysłowych i przepiBy normujące długość pra­
cy rozciągnąć na instytucje transportowe i ko­
lejowe.

W rezolucji tej zażądano, aby całkowicie 
znieść godziny pracy dla kobiet zatrudnionych w 
fabrykach.

B ern o  (w Szwajcarji) 1 maja. Rada związ­
kowa uchwaliła wydalić z kraju niemieckiego 
urzędnika policyjnego Wolgemutha, aresztowane­
go w Rheinfelden, i zarządziła uwięzienie kraw­
ca Lutza w Bazylei.

Rzym 1 maja. Z powodu przeprowadzonych 
oszczędności ogólny deficyt w budżecie na rok 
1889/90 wynosi tylko 46 i pół miljonów lirów.

Wiedeń 1 maja. Cesarz odłożył na później 
ustanowioną na wczoraj wycieczkę myśliwską do 
Reichenau, lecz ks. Leopold bawarski i reszta 
zaproszonych gości odjechali wczoraj na miejsce 
polowania.

B u k are sz t 1 maja. (Doniesienia Agence 
roumaine). Całe ciało dyplomatyczne weźmie 
udział w przyjęciu następcy tronu na dworcu.

Monaster 1 maja. Wedle doniesienia dzien­
nika Mercur, układa kapituła katedralna listę 
kandydatów na nastąpić mający w dniu 22 maja 
wybór biskupa.

Berlin 1 maja. Obie izby sejmu pruskiego 
zostały zamknięte.

Kapitan korwety Erard w swem sprawozda­
niu podaje, że Maliatoa, naczelnik plemienia, miał 
naradę z innymi naczelnikami samoańskimi i w 
obec kapitana Erarda wyraził swoje ubolewanie i 
żal za swoje dawniejsze postępowanie, prosząc 
cesarza, ażeby zechciał darować mu t o , co 
zaszło.

Na wniosek Erarda rozkazał cesarz wypu­
ścić Maliatonę na wolność.

Powszechną wystawę niemiecką ku zapobie­
żeniu nieszczęśliwym wypadkom otworzył cesarz 
i w mowie swej rzekł, iż pragnie prowadzić da­
lej dzieło rozwiązania kwestji społecznej, rozpo­
częte przez dziadka i żywi nadzieję, że wystawa 
błogie skutki wyda.

Londyn 1 maja. FerguBson uwiadomił izbę 
niższą, że angielski ambasador w Paryżu nie do­
stał polecenia, aby brał udział w uroczystości 
otwarcia wystawy, gdyż Anglja oficjalnie Die bie­
rze udziału w wystawie paryskiej.

Wedle dalszych wiadomości osadę i podró­
żnych z parowca „Kotopari® uratował niemiecki 
parowiec „Setos.®

Haaga 1 maja. Generalne stany uwiadomił 
prezydent gabinetu, że stan zdrowia króla tak po 
prawił się stanowczo od dnia 7 kwietnia, iż zgo­
dnie z orzeczeniem lekarzy Rada ministrów wraz 
z Radą państwa wnoszą, aby król objął napowrót 
rządy państwa, a depesza telegraficzna otrzyma­
na dziś donosi, iż ustawicznie pokrzepia się stan 
Bił króla.

Wniosek ten odesłano do sekcji.
W iedeń 1 maja. Cesarz udaje się dziś wie­

czór do Steinbausuna polowanie na oietrzewie i 
powraca w piątek z księciem bawarskim Leo­
poldem.

Arcyksiążę Karol Ludwik z małżonką od­
jeżdżają dziś wieczór z Reichenau do Meranu.

P ary ż  1 maja. Giełda zamkniętą będzie w 
dniu 6 maja, gdyż w dniu otwarcia wystawy 
wszystkie instytucje finansowe i biura bankier­
skie będą zamknięte.

Londyn 1 maja. Izba niższa przyjęła 113 
głosami przeciw 109 zwalczany przez rząd wnio­
sek Samuela Smitsa w sprawie postępowania fi 
skalnego w obec wyszynku trunków spiry­
tusowych i opium.

P e te rsb u rg  1 maja. Ogłoszony ukaz carski 
podciąga pod opłatę taks przenośnych spadki po­
zostawione w Rosji przez poddanych obcych mo­
carstw, a to w tej wysokości jak je opłacają pod­
dani rosyjscy, czyli w wysokości jednego do ośmiu 
procentów.

Telegramy „Przeglądu11.
W iedeń 1 maja. Sekcja szkolna wiecu ka­

tolickiego uchwaliła rezolucję żądającą, ażeby 
szkoły średnie zarówno ze szkołami ludowemi 
były wyznaniowemi szkołami, tudzież ażeby pań­
stwo popierało zakładanie prywatnych szkół wy­

Nadesłane.
Zwracamy uwagę Szan. Publiozności na Towarzystwo 

ubezpieczeń na żyoie „ E ą n i tn b le ®  które urządziło 
Ajencję jeneralną we Lwowie przy ulicy Wałowej 23. 
Jest to największa instytucja asekuracyjna jaka obeoaie 
istnieje na kuli ziemskiej. Główna siedziba jej jest Nowy 
Jork. Dla Europy Dyrekcja jenera ln t zuajduje aię w Ham­
burgu a  dla Auatro-W ęgier reprezentacja w Wiedniu. 
W  Austrji „ E ą u i t a b l e *  otrzymała koncesję pod w arun­
kiem, iż rezerwy służąoe na pokrycie kwot ubezpieczo­
nych będą w A ustrji i w auetrjaokiob walorach składane. 
Nadto posiada Eąuitable w Wiedniu na Stock am Eisen- 
platz pałac wartości 2,000.000 złr. który tłnży wy­
łącznie na pokrycie asekurowanych w Austrji.

Police tow. „Eguitable® są po 2 względnie 3 la- 
taoh nienaruszalne i są płatne nsw et na wypadek śmierci 
w pojedynku lub samobójstwa. Police te  mogą być po 
3 lataoh — gdyby ubezpieczony dalej prem ji płacić nie 
choiał lub nie mógł — odpowiednio zredukowane — przez 
co ubezpieczony n i c  n i e  t r a c i .

Udział w zyskach ujęty w formę s p ó ł e k  t o n -  
t y n o w y c h  daje ogromne korłyści. (Obacz inserat).

Bliższych wyjaśnień udziela biuro Towarzystwa 
„Eąuitable" we Lwowie ul. Wałowa 23.

D o  w y n ą j ę c l a
Dwa pomieszkania

przy ul. Sykstuskiej pod l. do.
Jedno na pierwszem piętrze złożone 

z 8 pokoi, salonu z kominkiem i balko­
nem, kuchni, przedpokoju, łazienki, spiżar­
ni, piwnicy, stajni na 4 konie i wozowni.

Drugie w parterze złożone z Bześciu 
pokoi, kuchni, wewnętrznego, zamkniętego 
kurytarza i piwnicy.

3°|0 Losy auslr. Zakładu kred. ziemskiego
s z e ś ć  c ią g n ień  rocznie  

Główna w ygrana:

5 0 0 0 0  z ł .  w .  a.
1 sprredaje najtaniej

także na spłaty miesięczne po złr. 6. 
A u g u s t  H e b e l le n b e r g

Dom bankowy i kantor wymiany we Lw ow ie. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwło­

cznie bez doliczenia prowizji, na żądanie za za ­
liczką pocztową.

Wydawniotwo gazety losowań „N adzieja". P re­
numerata roczna we Lwowie zł. 1*70 na prow in­
cji z ł. I SO.

Przyjechali do Lwowa •
dnia 1 maja 1889.

Hotel Z orza : Z. hr. Czosnowski z Wołynia. 
Alfons Czaykowaki z Dusanowa. T. Krelanowaki z 
Kozłowa. J. Obertyński z Udnowa. J. Jędrzejo- 
wicz z Litatyna. S. Arnoldson i L. Lauw z Sztok­
holmu. A. Fiscbhof z Paryża. J. Styka z K ra­
kowa. G. Spitz z Igławy. F. Koderowa z W ro­
cławia. F. Spohn z Wiednia. J. Pappelbaum z 
Wiednia.

Hotel Europejski: A. Kleinmann z Wiednia. 
H. Arenz z Wiednia. A. Stolzberg z Wiednia. 
A. Kronberger z Oberlau. A. H im er z Wiednia. 
J. Aupcha z Pragi. K. Krzyżanowski z W ar­
szawy.

Hotel A ngielski: S. Linde z Wiednia. W. 
Bogucki z Rudek. E. W assermann z Jass. A. Czo- 
łowski z Stanisławowa. K. Knaimir z  H a­
licza.

Hotel Langa : Ed. Herzberg z Wiednia.
H. Bach z Wiednia. A. Charzewski z Przemyśla. 
E. Kohn z Wiednia. Z. Kohn z Wiednia. A. Schulz 
z Wiednia.

Z  zbożowych targów.

1 maja Lwów Tarnopol
Podwo-

łoozyaka
Gzer-

niewoe

Pezenioa
Żyto
Jęozmień
Owiei
Groch
Wyka
Rzepak
Lnirnka
Konic. oare.
Konia, biała
Konic, mwed

d / 0 —7 26 
5 39—6.80 
5.75—7.— 
; 80—6 60 
0.60 10.60 
6.76 760 
18.— 13.60

6.60—7.30 
5.26—49.; 6
5.60—6 75
5 60 -  6 — 
3 — 10 —
6 5 0 -7 .2 f  
12 8018.10

6-70—7.70
4.75—6.36
5 .----- 6 60
6 .6 0 -6  —
6.— 1 0 .-
6.------7.20
12.7018-40

6*40-6.96
5 .----- 6.60
6 .7 0 -6  -
6.70—6.95
6.— 10 —

50 -7 5 -— 
90.—60.— 
60.—75 -

48'.—74 — 
50.—60 — 48*.—69.—

65!—C8*.—

wczyutko za 100 k>lo netto bei worka, 
Rzepak poszukiwany.

L w ów . Z Izdy handlowej 1 m aja 1889.
1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bieżąoego płaca żadais

bez dyw idendy;
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 204 — 206 75

„ lwow.-czer-jass. 200 zl w. a. 236 75 240 —
Banko hip. . galic. 200 zł. w a. 289 —  293 —

„ kredyt, galic. 200 zl. w. a .  218 —
!i Listy zastawne za 100 sir.

Banku hyp. galic. 5 prc. w, n. 100 25 101 26 
6*/g Listy z&stw. Galio. Zakładu

kredytowego ziemskiego 86 l e t .  --------
Banku hyg. galio. 5 pro. 10°/, pr. 103 15 104 15
Banko krajowego 4'/„*/„ w. a. 87 — 98 —
Tow. kred. galio. 5 ,  ,  a 100 65 101 65

% * t 4 ,  „ „ 96 97 —
„ .. 5 t * ... 100 65 101 65
,  s 4 g ,  „ 93 50 94 50
a « > >8 50 99 50

ą „ t> 4*/„ a a  — 34 —
3 Listy dłużne za 100 złr.

G Z. kr. wl. ( > 6\ )  8*/, W l i k w .   57 50
.  .  .  .  (d) 5 V 2 V , %  ,  48 -

d. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. b. 104 60 105 60
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I. em. 100 50 101 50
Połyozka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 104 —  106 —

„ „ . 188* 4 % •/, 96 50 96 60
6. L o t y ,

Losy miasta Krakowa . . . . 26 50 —
„ „ Stanisławowa . . . , 33 0 41 —

6. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i............................  ST8 5.68
Dukat c e s a r s k i .......................................6.60 6.70
N apoleondor.......................................  3.45 9.55 —
Półimperjał rosyjski............................  9.78 9 88
Bubel rosyjski srebrsy . . . .  l -36 1*48

,  „ papierowy . . . .  l*25G/IO’*276/10
100 marek niemieckich , . . 5 8  —__59-__

Telegram giełdowy,
W iedeń diua 1 m aja godz. 1. min. 15.

Akcje kredyt 299 50 Węg. kolej półn.
Alpiny 7 3 '— wschodu. 18725
Kredyty węg. 3 1 0 — Wiedeńskie losy
Anglobanki 1 2 950  kom. 14750
Uniony 2 3 1 — Akcje tytoń. 115-50
Ludwiki 2 0525  Gal. obi. indem. 104-75
Nordbahny 2 58 '— Elbethale 2 0 8 5 0
Lombardy 105-— Landerbanki 238 90
Losy tureckie 30 50 Renta zł. węg. 102-85 
Staatsbahny 244-25 Bankvereiny 113 80
Czerniowieckie 239-— Renta weg. pap. 97-30

Ruble 1-27-—
Usposobienie silne.

C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych.
W y c ią g  e  r o E k ła d n  j a z d y

ważnego od 1 marca 1889.
Przybywają do L w ow a : (według czasu lwów.)

1. godz. 31 a  w nocy, z Budapewtu, Ławooznego. 
Stryja, Kroina, Chyro wa, Huziatyna, 8 taniała wowa.

8. goda. 28 m. zrana, z Śnobej, Chyrowa i Stryja,
B godz. 40 m. p o p o łu d n iu , a Suchej, Chyrowa, H n . 

aktyna- ataniaławowa, Stryja.
8 *od« wiaazór, a Hnaiatyna (pociągiem kolei 

Lwow.-Czerniow)
Wyjeżdżają ze Lwowa:

6 godz. 2) m. zrana. do Stryj,, Lawooznego, Buda­
pesztu Chyrowa. Stróża, Stamaławowa, Hnaiatyna

10 god*. 35 m. zrana do : Stryja Staniaławowa 
Huaiatyna, Chyrowa, Suchej. yJ *

8 *od« 10 m. wieczorem do Chyrowa, Suohej.
6 *0 ~  9ł»nUłtw0w» Bn-

iiatyna (pooiągiem kolei Lwow. Czerń)
9 godz 20 m. zrana do Staniaławoga, Huaiatyna 

(pociągiem kolei Lwow.-Czerń.}
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O E A H A  F A T A l i m .
P O W I E Ś Ć  

3C*fli'v*re'»-o d.e ^ 's a t ś p l a a . .

(Ciąg dalszy).

Zdaj# mi »*ę a  ret, niech mnie diabli wezmą! 
te  na we. doizedłem do wyiania kilku łez skru­
chy za ihwne moje błędy i minione zdrożności!...

,T a  komedja, ~ .ana z nieporńwnaaem mi- 
strzowstwetn nie natrafiła na niedowiarków. Pan 
Gduin wrzeszczał, ż ę t o  cud, uwielbiał siebie w 
wlasnem dziele, o iwiadczył, że jes t największym 
moralistą na całym świecie i wystosowywał do 
mego ojca buletyny, w których zwiastował mu 
szczęśliwą zmianę, jakiej w tak krótkim stosun­
kowo czasie uległem.

„W mies; |c  może po moim wejścir do tego 
„konwentu“ przyszli zawiadomić mnie, źe pan 
jenerał hrabia de PresleB przyszedł odwiedzić 
dwego syna. To zdało mi się bvć szczęśliwa, 
wróżbą.

.O jciec mój oczekiwał na mnie rozmo • ■
wnii y, wyciągnął do mrie rękę, mówił z niejaką 
życzliwością, wypowiedział swe zadowol enie 
z Dowodu pomyślnych wiadomości, których udzie-jrvc
la ł mu pan Genin i oficjalnie udzielił mi wia­
domości, która niemniej mnie zad7’wiła jak zi­
rytowała zarazem, którą wszakże widziałem aię 
zmuszoLym przy] _ć jako rzecz najnaturalniejszą 
i najprostszą w świecie I ..

.Czy ty Hesz, jaką  chwilę wybrał sobie 
mój ojciec na wylanie na mnie swej surowości i 
zamknięcie w w ęzieniu jak ostatniego z łotrów?... 
Nie, i nie zgadłbyś tego nirdy !...

„ Wi jdzże tedy, iż wybrał sobie na to chwi­
lę, w której względem mnie miał stokroć wię­
kszą winę na sunreniu... w której odzierał mnie 
ze znacznej części majątku, na który najpra- 
wmei w świecie liczyć mogłem... w chwili nako- 
niec, w której m atka m ‘ja miała obdarzyć go 
trzecim spadkobiercą, >go, ojca dziewiętnastole­
tniej córki i 'edmrastoletniego syna!...

— Jakto! —  zawołał Jerzy z łalwem do po­
jęcia zdumieniem, — pani hrabina de Presles?...

— Ależ tak. nój Poże! odpowiedział Gon- 
tran. — Przud ki'ku mies cami miałem per- 
rpektywę pięćdziesięciu tysięcy liwrów rocznego 
doc' odu... dziś liczyć mogę zaledwie na jakie 
trzydzieści cztery lub pięć co najwyżej!.. To mi 
dopiero wesołe!...

— Niechaj Boyu będą dzięki 1 — myślał w tej i 
samej chwil Jerz f, — m ajątek Dianny zmniejsza 
się.. Kto wie c .y  te pomyr r.e nieszczęścia nie 
zbliżają jej do nnie?...

„Więc udaJbm radont w ohec tej miłej zmiany 
losu! — ciągnaf dalej Gontran. — Usiłowałem 
okazać się rozradowanym tym wzrostem rodziny 
tak nieoczekiwanym i tak  mało prawdopodobnym .. 
mó nłem wiel e wymownie o mojem szezęśliwem 
teraz usposobieniu, o zwrocie ku dobremu i za­
żądałem powrotu pod dach ojcowski...

„Po tern wszystkiem co słyszał, czyż nie 
pown en był ojciec mój conaimniej nie odrzucić 
tego żądania, nieprawdaż?.. Co powiesz, był 
nieugięty. Odpowiedział mi, źe wierzy najzupeł­
niej w szczerość moich pochwały godnych posta­
nowień, źe przecież wedle niego należało dać 
czas, aby te postanowienia poprawy utrwaliły się 
w jk  im umyśle i sercu, aby drzewo dobrego za­
puściło w nich głęboko korzenie i źe przeto nie 
należało wystawiać mej cnoty, tak świeżej do- 
pi sro daty. n*i pokusy i nowe niebezpieczeństwa . 
Krótko mówiąc, prawił mi niesłychanie długo i 
z niezmierną elokwencją, a sensem moralnym ca­
łej tej Drzemówki było, że najlepiej mi jest u 
pana Geuin i że należy mi tu  pozostać jeszcze 
na czas nieograniczony...

„Tego mi było trocnę zanadto!... Jakto, ja  
sobie zadawałem mozół grania najnudniejszej ze

wszystkich komedji i nie miałem nawet zbierać 
pożądanych pracy mej owoców! Na cóż mi więc 
było tyle odwagi i tyle wytrwałości!?

„Zmilczałem skromnie i przybrałem mioę 
tak słodką i tak zrezygnowaną Jak małe jaguię... 
ale w duszy zawołałem *

„— O l co to, to nie, mój panie rodzicu, nie po­
trzymasz ty mnie w klatce tak długo, jak  sobie 
wyobrażasz I . .“

VIII.
Z A M Y S Ł  O O N T R A N A .

,,— I łój plan wkrótce został osnuty, — cią­
gnął dal aj G ontran ; — był on iście prymitywnej 
prostoty... takie to bowiem zazwyczrj najlepiej 
się udają Przedostać się przez mur?... o tem 
ani sposób było myśleć. Przekupić portjera ?... 
mogłem narazić się na zdradę w chwili pierw­
szego usiłowania.

„Zrobiłem przeto lepiej. Pewnego d n it po­
cząłem się skarżyć. ż6 doznaję jakichś nieokre­
ślonych bólów w całem ciele, łamań, kurczy ltp. 
Pan Genin kazał natychmiast przywołać domo­
wego lbkarza. Bez wielkiego trudu zdołałem p rze­
konać tego czcigodnego medyka, że cierpiema 
moje mają źródło w braku ruchu. Zalecił mi on 
dalekie spacery

„Od tej chwili, to jest następnego dnia za­

raz, pan Gemr, pojmujący jak bardzo należy 
dbać o to, aby ostatni potomek rodu Presles nie 
zszedł ma-nie w kwiecie wieku z tego świata, 
wsadzał mnie do dorożki i w;ó7ł  z sobą do bu- 
lońskiego lasku i tam odd .wal się w mem towa­
rzystwie dwugodńnnej blisko pieszej przechadzce- 
Oznajmiłem tegoż zaraz wieczora, że czuję się 
znakomicie lepiej. Następnego dnia takiż sam 
porządek. Oczekiwałem tylko sposobności pomy­
ślnej do odzyskani. mej swobody... a ta  nadejść 
musiała, bo poczc wiec Genin nie m iał ani cie­
nia, podejrzeń. Podczas czwsrt6j takiej przechadz­
ki "korzystałem z natłoku wymijających się po- 
,azdów w jednej alei... wrunąłem się w sam śro-
de i między konie krzyżujące sie z sobą... zn i­
knąłem w tym chaosie, śmiejąc się mimo woli z 
całego serca, słysząc jak  mentor mój krzyczał 
głosem błagalnym i zioznaczonym.

„— Panie Gontranie! panie Gontranie, gdzie 
idziesz ?...

-Wskoczyłem do próżnej dorożki.,, i kaza­
łem się zawieść do mojej przyjaciółeczki Formo­
zy : przez tydzień wynagradzałem sobie o ile 
możności cały ten czas klasztornego postu, któ­
remu poddawać się byłem zmuszony...

(C. d. n.)

Kocyki aa łozka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry 
szyte z wełniannego i jedwabnego atłasu, Materace

poleca. naita,niej
2022

H a n d e l F . K N A U E S  i  S Y N
pod » Złotym  Lwem« w e L w ow ie,

2702 1—6 F a b r y k a  S t o r ó w  I  Z a lu z y . j

T ó z e f a .
w© Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 4.

poleca: Story patyczkowe i płócienne, Żaluzje  
deszczułkowe, Parawany w wielkim wyborze, 

tudzież Story płócienne malowane.

l A n a  u l r  Tutek cygaretowyoh hygienioznyoh
l W v  S i l l l l ł i  od zł. 1 20 (najlepsze zł. 1*600

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości
K r a j o w a  f a b r y k a  T u t e k  c y g a r e t o w y c h

S z  i f i  N i e m o j i o w s k i e g o
2485 Lwów, Rynek a5.

Opakowanie g r a t l a .  Przy 5000 kuzzts transportu  ponosi lahryka.

U lic a  Z a m a r s lm u w sk a  liczba  25 .

Z

: z* dozwoleniem Kwieraclinośd!

- A .  C I S Z E 3
obecnie jedyny  O G R Ó D  G O ŚC IN N Y

znany Ss*nowii?j P- T Publiczn 'ści ze zdrowej i taniej kuihni, świe­
żych i dobryoh napojów, jakoteż ze skrzętnej i rzetelnej nstng ; 

otworzony został z dniem 1 n ajt 
Oprócz w»,.T>lkioh potrzebnych urządzeń dla uprzyjem nił ;a 

Szan iwcej P. T. Publiczności zabawy przygotowanych .leeuodz-anek, 
zra jd -je  się '.owo odr»itaurow a kryta K  I k .

D a a p r z y j  ocenieni a  nhwil w ogrodzi", wyborna kapela co-
d z ja m e  cd godzmy ó tej do ‘2-tej, przy “przyjsjącej pogodzie naj- 
r 'isS P L ze  utwory przygrywać będzie 2  cm o i e m

M i ń s k i .  ul. Zam srstynow ska* 25.
U lica Z a m o r s ty n o w sk a  liczb a  25 .

V ?  X X X X X X X X X X X X  x x x x x x x x x v «

y l  Ceny fabryczne.

X  nU K . c/9  Wyłącznie główny skład J j

Urypakj bielizny wełnianej x
z ledynej p rz iz  X

X  |  i  p ro f. «lr. tlD sU w a  J S g e ra  X
w r  j  ] koncesjowanej ta jry k i

W. Bengcra Synów *
Stuttgart- Bregenz

jak&też i wszelkie inne w za 
kres wełniarsWa wchodzące

przedmioty poleca K

, MAGAZYN
I  3671 We Lwowie, ulica Karola Ludwka I. 3 .

k x X X X X X X X X X H X X X X X X X X X > 0 0 * *

SCHAYćRĆW

i\owo urządzony magazyn towarów bławatnych |
i drobiazgowych

8581 pod firmą -

" W I L H E L M  9 T D O R
■oe Lwowie, pny pliou Marjackim 1. 4. w Hotelu Europejskim

polse > n a  w isir iĘ 1 l a t t  n a jgm  lo w n ic j s z i  n u  t e r je  w e łn ia -  
te  w e  ”» z i 1 5  h  n a j m ^ ln f e j s z ]  h  ii*lor«,cti i  w z o r a c h  

p o  c e n ie  oi 6£ ct. do a z h . i yćęjj P e r k a le  1 s a t y n y  w uaj 
rozmaitszyoh kolormn i wzorach Ł’ii e, aksamity, a.ate; je jedwabne i 

n a jm o d n ie j s z e  w z t ą f k i  do nbierar ja sukień.
Wsaelkie prsybory do krawieciymy, szycia haftu i t. p .

Ceny fa/bryczna
L * *  P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  T H

24-80

Bulion doskonały
poleaa

Zarząd dworu Łapszyn p. B rzr iteiny
najlepszym dowodem są k.amówienia.

Gruszka 4 Kiactnoa 1989.
Zarząd dworu Łapszyn.

Proszę o przysłanie wybornego bulionu Nr. I. kilcg. I. Rze­
czywiście jest wyśmienity szczególnie od 0 0 . którego próbkę mia­
łem, potrzebuję dla słabego «ięc proszę tylko Nr. I. bez trufli.

Tłumacz, Rafai Tomżyński
2658 7—10 Wiedeń 20 stycznia 18b9.

Zarząd dworu Łapszyn.
Proszę przysłać bulionu jak  już braliśmy Nr. 2 za 60 złr. 

pod adresą Helena nrabina Miarowa Wiedeń.
9 kwietnia. Proszę przysłać 5 kilo bulionu z samej zwie­

rzyny i drobiu Nr I. po 6*50. Proszę by bulion był suchy, dobrze 
wyschnięty. Hrabina Pussoska, Lwów Zielona 13.

Nr. 0 0 .  z truflami 7 50. Nr. I. wyborny 6*50, Nr. 2 do- 
sKonały 5 50 za kilo. _______

GALICYJSKI
BANK KREDYTOWY

p rzejm u je  w k ła d k i
na

1 ^ . ^ i ą ż e c z k
i oprocentowuje takowe

24.0 294 -?

2.&50 miljon. 
727 miljon.

4b7
104

mnjon.
miljon.

g — O O O O O O O O B O O O O O O a O
m  . r 6i

Equitable
ów. ubezpieczeń na życie

w Stanach Zjednoczonych
toi*o.ro ■we Xj"r77ro"wr.e *u.l. "Wałor/a 23.
Stan kwot ubezpieczonych z koncern 

r. 1888 franków 
Ubezp eczenia w r. 1888 irankow 
Majątek towarzystwa z końcem r. 1888 

iranków 
Zysk w r. 1888

Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Po­
lice nie przepadają nigdy, są nienaruszalne biorą 
udział w zysku i bywają natychmiast bez wszel­
kich strąceń wypłacane.

Najlepszy i najkorzystniejszy sposób rozdziału 
zysku jest spółka tontynowa.

Przykład, Polica W 8787 płatna w lutym 1889 roku 
była zabezpieczeniem na wypadek śmierci i równocześnie na 
wypadek dożycia po latach 15 i opiewała nominalnie na 
1.000 dolarow.

W lutym r. 1889 minęło 15 lat. Ubezpieczony płacił 
roćbnfe dolarow 66.02 zapłacił zatem przez lat 15 ogółem 
dolarów 990.86. Dzisiaj polica jego wzrosła uo wysokości 
dolarów 14J6.61 — które może natychmiast podnieść. ta ­
kim razie odebrał swój k ap iu ł z 4 ‘/ts°/o * P1 !ez ^  
darmo ubezpieczony a gdyby był w pierwszym roku umarł, 
rodzina byłaby otrzymała 1.000 dohrów

Jeżeli tej kwoty 1426.61 podnieść me chce, może za 
nią otrzymać policę platuą po jego śmierci, na dolar 38.77 
i nie potrzebuje już wpłacae premji. 'I “.k więc każde 1.000 
dolarow płatnych po śmierci kosztowałoby go 225 dolarow- ^

>OO O O Q — «

Odpow.ędzialny redaktor: W u c łu w  M a s ło w ik i .
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Ustawa o wykupnia prawa propinacji
której
dniach
je j

o r o c z n i e

K i
M a n i e r k i ,  t ł n m o c z k i ,  i w s z e l k i e  p r z y b o r y

p o d r ó ż n e
2436 p o l e c a  n a j t a n i e j

magazp towardw modaycli i bteiizny męskiej 
BRACI A L A N G N E R

Lwów ulica Halicka liczba 16.

T X 7 ~  I !5 o a ł T j L O Z ’. " ' . * _
5 godzin jazdy od stacji kolejowej Chyrów albo 8ambur, tuż przy 
gościńcu rządowym, pośród rozległych lasów świerkowych i jodłowych, 
w położeniu górskiem o łagodnym klimacie, urządzono pomieszkania ula 
P. T. potrzebujących świeżego i zdrowego powietrza. Na żądanie do­
starczy s 5 zawsze świeżej naturalnej ŻĘTYUY, jakoteż i świeżego 
mleka. W miejscu restauracja a miasto Turka obfituje w wszelkie wiktua- 

iy tanie. Jest 1% godziny oddalone.
Oblite źródła górskie dostarczają zdrowej wody do picia, a 

rzeczka obok pomieszkać płynąca, bardzo odpowiedna do kąpieli.
Sezon klimatyczny rozpoczyna się od 1 czerwca do końca wrze­

śnia 1889. Zgłoszenia przyjmuje do 20 maja r. b. i bliższych doty­
czących szczegółów udziela

Z a r z ą d  l a s o w y  w  R o z t u c z u
poczta Łopuszanka Cbomina 

2686 8— 3 K łosow ski.

ogłoszenie w Dzienniku ustaw krajowych w tych 
nastąpi, wydana będzie równocześnie z urzędową 

publikacją, nakładem I, Związkowej Drukarni we Lwo­
wie, a to razem z ustawą propinacyjną z roku 1875. 
Wydanie to uwagami objaśniającer ii uzupełnił Dr. Ta­

deusz Skałkowski, referent nejmowrj komisji propinacyjnej.
Zamówienia * przyjmuje I. %wiązkowa Drukarnia we 

Lwowie Hotel Żorża.
Cena egzamplarza 60 ct., — za 

65 ct. odsyła pię egzemplarz franco,
przesłane przekazem

2705 1— 2

g O  1 ■■ M  «
Najprzewielebniejnzego ks. arcybiskupa

I S A A K . A  I S A K O W I C Z A

K a z a n i a  i  n a  i k
n a  w s z y s t k i e  u r o c z y s t o ś c i  c a łe g o  r o k n .

W y d a n i e  d r u g i e  przez au tera  nowo przejrzane i poprawione. 
C e x i a .  3  z ł r .

Is

„O joke nasz"
■ “i cmlliA nauk pasyjnytli rozłożonytndileż Prr.yno- 
wleści Chrystnsrwe v  n l i i ,  acli p r«»jjnyck  wykładane

Wydania drugie na nowo przaz autera przejrzane.
C e n a  2  z ł r .  - i O  o t .

*
1s
I

]
I

s'
5 Skład główny w kantorze Drukarni W . J ia -  | 

A u i e c k i e g ‘> — Lwow. ulica Kopernika 1. 7. S

Kazania niedzielne
C o n a  2

w przeciąg'!
ł r .  4 0  o t .

całego roku.

Uzania i nauki świąteczne i przygodne.
C e r ta .  3  z ł r .

Rządzca W ielkopolan in
peLii! obowiązek pi iez f-1 20 tj. S lat 
jako ekonom Son* folwaików zagranic ,  a 
następnie 1i  'a t  j tk l  tam oi * . < r m-c , 
W daU rji Bch folwarków, obebtre z ,ś 
na innej niewypowiedzianej po adz t rok 
ozwar j  jako rz% Izca pozoataj-ey, iyczj 
jobic. przyjęć o , 'g o  lipca rb. odpowie 
dnif poi a-*;, fodpia iny licz" l»t 47 vlada 
językiem nolikim  i niertieokim . cpróo 
.tlubn -go  ewirdectwa może się wykara' 
najkpezą rekom endacją obec lego właści­
ciela i r-g rodam i -ządowemi za ita re -n j 
chów bydła i boni. Igcacy O w r^ i  w Bie 
daozu. poozta Bym1 ni a 27 łO 2—3

Jubiler i Złotnik

j a n  j a r z y n a . ; :

n row , P lac Ufa*! teki Hotel 
E u r o p e js k i

poleoi znao/uy zapns biżuterji wł«- 
anego wyrobu i ireb rs  stcłow egi. 
Pierćoioi _ i zaręczynowe, obraozki i 
■zpilki ślubne i wszelki-' amowii m 
wykonuje we wlwnej pracowni w jak 

najkrótszym ozu ie  2823

-•i i  ^  • i i e Ą )
© n & z jp :  ‘f

i w n w i e  
iS o b iS il ,

Bezpłatnie
i iranko posyła n r  łaskawe żądanie c* 
oiai ’ .jrobów  szklą nyoh 3 ,/yoh fabryk 

L e o n  G e f in h o t n t ,  — B irc ,- 
2644 15—24

W a l e n t i L n
najsilniejsze Ą padanie włosów wstrzy 
muje, cebulki w(ojow‘ wzmaM ia u o 
w ytw arzania i porostu r tosów pobu­
dza. Miejsce wyłysiałe pod dziali m 
tego jiodba pokrywają się pięknym 
włoaem. Cały f.akoi 3 zU. Pół flakonu 

1 złr. 60 ct.

Jana Ihnatowicza
magi itra farmacji i chei—z a eądowego, 
w '“śoioieH fabryki perfum i myde* 

toale* jw yrb 
we Lwowie al Koperniki_ 1. A, 

w Krakowie, ukiennicc L 20. 
w Czemiowcach, Bynck 1. 2.

h a n d e l  JjS*

Aac H arjacki ^

I
,po zlr 1.30

Ito  chce
swój majątek korzystnie sprzedać 
lub wydzierżawić raczy się udać du

Antoniego Teodorowicza
Lwów. gmach teatralny.

2680 4 — 10

K u p j  ę
lun

na
z a  d z i e r g a  w i ę

dłuższy czas większy majątek.
Oferty upraszam nadsyłać: Szczer­

ba, Hotel Irancueki Lwów. Pośre­
dników wyklucza się. - 2682 4—10

IV a j  n o w s z e
obszycia do 

cukier damskich

poleca nkitaoiej handel
w a r  ii o 

we Lwowie
uli .a Ha'ioka 1. 16.

2618
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Ancnsa PP. Aoonentów.
x x n — k a ż d y  a b o n e n t  m a  p r z y *
w r ż l e i  l i e s z c z a ó  b e z p ł a t n i e
w  c h j ą t o ś c i  12 w i e r s z y  m ie>  

s i ą c t n i e .
Poezukuji się o l  3 w. J a n t praktyczne­

go gospodarza do aam oistntj admim- 
atrarji folwarku górski )go i lasu ; pierw ­
szeństwo mają .-awRieruwie: w m ag an ą  
(es7 nadiw rzsatko ru ty r t » fnduw li b~ 
iłta. Zglo« lenit należy nadsyłać pod 
a d r e j :  W ’ncentj K™ ’ aki » Przemyślu 
przy załąc7CDiu odpisu świadectw lub -e- 
kom idacji. N^uwzgiędnionyu. petentom

ideenie odpowiada i.ię, 
zwraca sn

ani też świadectw m e

I  u cakuje się 'zierżawy _ dobrymi jo  
dynkumi gospodarczymi i uomem mie- 
sr^alnym zajm ląoej około 200 morgów, 
Zglosz nia pod adreiem ■ J . 3. po ite  re- 
itan te  Bara. Ow.

Każdei chwi*i jest do aprzedahtk w bar- 
d o dobrym stanie wózek dla chorych 
za im iarkow arę cenę. Zglo t*  m przyi* 
muje i odpowiada odwrotnie Z artąd  u rr -  
bostwa o p. w Krakowou._______

Antimetny itioon jro d jk  prii.ciw  opil­
stwu już po : jżyoń jednego flakonu na- 
ł. gow’ uoiuw aja w stręt do wsi ilkioh alko- 
holowych trunków i Boprzedn:o utracęny 
apetyt odeysk ią. i  'al on 1 nl. 50 ot. 
Laboratorium farmi autyczno - hemiozne 
a teki w Rożnia^owie.

StucnkrTl uniwersytetu w ieaeasiuego, 
Po'ak, kat. poszukuje za 'tromnyml w a­
runkam i leaoji na n Może udzielać i 
|ęzvf-n francuskiego. Ł ask ' to  zgłn rżenia 

rasza się pod Corato I. Univers’ta t 
ien.

upr
Wit

Nare-ycieltc , (iz telitka) p ńadsjąoa 
gruntow na znaiomcóó języka polskiego 

u. unieebiego oraz gru ltowną metodę 
udzielania przedmiotów ibowiązkowycb i 
robót ręczryrh  w azkołach normalnych 

wydziałowych ooszuknje nmieszizema 
W doinu izraelickim natvohmissL Adres : 
liem tyna Lnuer poste restan te  Jarosław .

ajor ższa najuaocoańi i nanras-' l 
Stic Serdeczne całusy, dlaczego wiado- 
mośoi nie m am ?

Papier z fakryki Bra '̂ Fijałnowskich w Białej- Z drukarni nar, W. MauiegKiego. — Zarządóca Walenty Hodak.


